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Pomysły 
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zydenta z Bożej łaski”, jakby sobie 
życzył p. pos, St. Mackiewicz? Na- 
razie nie wiemy...; 

2) teza druga — to równoupraw- 
nienie Senatu i Sejmu; chwalić Bo- 
ga, konserwatyści całego świata wal- 
czą o nią od dziesiątków lat, rewela 


| cyjnego” niema w tej koncepcji nic; 


3) teza trzecia — to skład Senatu; 
% członków Izby będzie powoływał 
p. Prezydent Rzeczypospolitej, 3 ma 
ją wybierać kawalerowie orderów 
„Virtuti Militari" i „Krzyża Niepodle- 
głości''; tu otrzymujemy znowu miesza 


ninę Konstytucji Ludwika XVIII we 
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Francji w 1814 r. i pewnych obycza* 

jów bonapartyzmu; „twórczości” — 

niezbyt wiele, yz 
s. 

I to wszystko.. w tej chwili. Kon- 
cepcję „elity* w „sanacyjnem” poj- 
mowaniu warto omówić osobno. Ale 
czy .nie mam racji, twierdząc, że Sta- 


PROLETARJUSZE WSZYSTKI KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ? 


nisław Brzozowski, gdyby żył: mógłby 


śmiało określić mowę o Konstytucji, 
wygłoszoną przez p. W. Sławka. w 
niedzielę, tytułem jednego z rozdzia- 
łów jednej ze swych książek — Wy-. 
przedaż starych zabawek”. 
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AkKcia prez.Roosevelta 


Johnson zaakceptował tymczasowy 
kodeks dla przemysłu mięsnego, prze- 
widujący 40-godzinny tydzień pracy dla 


140 tys. pracowników. Kodeks daje nad- 
to pracę 20 tys. bezrobotnych. 


Mussolini pomaga Hitlerowi 


Korespondent dyplomatyczny „De:ly 
Telegraph" donosi, że iniciatywa de- 
marche mocarstw w Berlinie w obro- 
nie suwerenności Austrji wyszła mie z 
Paryża, lecz z Londynu. 

Rząd angielski zwrócił prywatnie u- 
wagę rządów paryskiego i rzymskiego 
na rozwój wypadków w Europie środ- 
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Wzburzone Indie 


i Aresztowania w Indjach 


Żona Gandhi'ego wraz z 15 innemi 
kobietami, członkiniami kongresu hin- 
duskiego, zwolniońa została z więzie- 
nia w Sabarmati, gdzie przebywała :od 
2 bm, Ponieważ jednak odmówiły one 
podpisania „zobowiązania >o.. niewydala- 


Na Dalekim Wschodzie znowu wojna 


Działania wojenne na Dalekim Wscho 
dzie uległy wznowieniu, 

Wojska japońskie we wschodriej czę 
ści prowincji Dżehol na północ od muru: 
chińskiego posunęły się naprzód, przy 


niu się, aresztowano je niezwłocznie po- 
nownie. ; 


ege 
Raja Gopal Achariar “jeden z głów- 
nych uczniów Gandhi'ego aresztowany 
został za prowadżenie přopágandy pro- 


gramu kongresu. 


KULTURA ANGLIKÓW. 
Naskutek bombardowania przez samo 
loty brytyjskie, miejscowość Kotkai u- 
legła całkowitemu zniszczeniu. 


czem doszło w kilku punktach do starć | Fengowi, którego oddziały stacjonują ne 


z oddziałami chińskiemi. 


granicy mongolskiej na północ od Peki 


Według wersji urzędowej wojska ja- | nu. 


pońskie przeprowadzają ekspedycję kaz- 
ną przeciwko  chińskiemu generałowi 


o ok a 


Czarna lista 
austriackich hitlero x ców 


W- czasie rewizji, przeprowadzonej w 
ostatnich dniach u kilku hitlerowców, 
należących do t. zw. grupy terorystycz- 
nej w Wiedniu, znaleziono poza 

czarną listą 
osób, które miały być usunięte, także i 
listę tych osób, które w razie udania 
się zamachu stanu miały być mianowa- 
ne ministrami w nowym rządzie. 


Strajk w Strasburgu trwa: 


i rozszerza się 


Ze Strasburga donoszą, że dzień wczo 
rajszy minął spokojnie. 

Miasto jest niezwykle brudne, ponie- 
waż oczyszczanie ulic zostało przerwa- 
ne z chwilą rozpoczęcia się strajku. 

Komitet strajkowy donosi, że robot- 
nicy kolejowi przyłączą się dziś do 
strajku. 


Walka z faszyzmem na Łotwie 


W ostatnich dniach łotewskie mini- 
sterjum spraw wewnętrznych skierowa 
ło do sądu żądanie zamknięcia organi- 
zacji „Perkonkrust”*, W podaniu . tem 
przytacza się szereg. materjałów, zdoby 
tych podczas rewizji u czołowych dzia- 
łaczy tej organizacji faszystowskiej, 
świadczących ©  przeciwpaństwowej 
działalności i dążeniach spadkobierców 
zamkniętego „Ugunskrusta”, 


K 


clerza przewidziany był Proksch, jeden 
z przywódców partji narodowo - „Sso- 
cjalistycznej” w Austrji, zaś aresztowa- 
ny dziennikarz niemiecki, korespondent 
pism, należących do koncernu prasowe- 
go Scherla, Schepky, otrzymać miał sta- 
nowisko szefa biura prasowego w urzę- 
dzie kanclerskim. 


Jest rzeczą możliwą, że również funk 


cjonarjusze pocztowi ogłoszą strajk na kolegów pracy. 


znak solidarności. 
Komitet strajkowy nawołuj 
ków do zachowania spokoju 


"robotni- 


Po mieście krążą w dalszym ciągu pracownikom państwowym 


wzmocnione patrole policji. 


Ponieważ myślą przewodnią „Perkon 
krusta“ jest wprowadzenie w życie áy- 
ktatury na Łotwie, ministerjum domaga 
się kategorycznie zlikwidowania tej ar 
ganizacji. . ) 

Dało się już ustalić, że członkowie 
„Perkonkrusta” rekrutują się nawet z 
grona wyższych urzędników państwo- 
wych, a to przeważnie w ministerjum 
skarbu, komunikacji i sprawiedliwości. 


Istnieje jednak obawa, że akcja ja: 
pońska ma cele polityczrie, zmierzające 
do osiągnięcia bezpośredniego połącze- 
nia z Mongolją i do podporządkowania 
tego kraju wpływom japońskim, co po- 
ważnie zagrażałoby interesom Z.S.R.R. 


ATE OO OBA ZOE EEEE LE DANONE GP 


kowej. Z drugiej strony rząd francu- ` 
ski stale podkreślał konieczność wspó! 
nych kroków wielkich mocarstw, któ- 
reby zapewniły skuteczność interwen- 
cji. 

W związku z odmową Włoch wzięcia 
udziału w demarche- Anslji i Francji w 
Berlinie, rzymski korespondent „Daily 
Herald": pisze, że stanowisko Włoch 
jest niezbitym dowodem, że Mussolini 
nie ruszy palcem celem obrony Trakta- 
tu Wersalskiego, 

Ambasadorzy . Włoch w Londynie i 
Paryżu mieli oświadczyć, że ani Angija 
ani też Francja lub Włochy nie posia- 
dają konkretnych dowodów. jakoby sa- 
moloty kursujące nad terytorjum Au- 
strji były istotnie "samolotami niemisc- 
kiemi(?!). 


Bierna rewolucja 
w Hawanie 


„New York Times" donosi, że prezy- 
dent republiki Kuba, Machado, ogłosił 
w Hawanie stan wojenny, raskutek straj 
ków, które stanowią bierną rewolucję 
przeciwko .jego rządom.. 

Komunikacja kolejowa została spara 
fiżowana, przerwano, również połącze: 
nia telegraficzne. W kilku miejscowo 
ściach doszło do zaburzeń, skierowa: 
nych przeciwko Obregonowi, zięciowi 
prezydenta Machado.. 

Ambasador Stanów Zjednoczonych 
podjął próbę pośredriczenia, która jed- 
nak nie doprowadziła do pomyślneśJ 
wyniku. 
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„Dobrodziejstwa” dla pracownik. państw 


Według tej listy na stanowisko kan- | Utrudnienia przy wypłacie zal czek 


| Agencja „Pass” donosi: 

| Ukazało się nowe zarządzenie Rady 
' Ministrów, dotyczące zaliczek na pensje 
pracowników państwowych, które na'-* 
stępnie spłacane są w drobnych ratach 
miesięcznych. Zarządzenie zezwala 1a 
wypłatę pożyczek - zaliczek tym pra 

cownikom, którzy dadzą zabezpieczenie 
hipoteczne lub za którymi poręczą przy- 
najmniej dwaj etatowi pracownicy pań- 
stwowi. 

Nasuwa się pytanie, skąd pracownik 
państwowy w wypadkach koniecznoś:: 
uzyskania pożyczki weźmie hipotekę, 
albo czy znajdzie chętnych i bezintere 
sownych dwuch poręczycieli z pośrói 


+. 


Do wiadomości tej musimy jeszcze 
dodać, że, jak wiadomo, wówczas, gdy 
obniżono? 
płace o 15% — Rząd pocieszał pracow- 
ników w prasie sanacyjnej 'obiecankam', 
że będą oni mieli zapewnione ułatwie- 
REAR NERKA KA REA 


| Książę Pszczyński 


znów redukuje robotników 


Jak donosi. korespondent : „PASZY Z 
Katowic w sobotę, dnia 5 b. m., odbyła 
się konferencja komisarza demobiliza- 
cyjnego, w sprawie _rędukcji robotni- 
ków w fabrykach koncernu ks. Pszczyń 
skiego. w Rybniku oraz w sprawie zam” 
knięcia tartaków. 

*Podobno kom'sarz  demobilizacyiny 
zatwierdził wnioski w sprawie re- | 


dukcji. 


pzm 


nia przy pobieraniu zaliczek. 

Obecnie, gdy położenie pracowników 
jeszcze bardziej się pogorszyło — wy: 
myśla się nowe utrudnienia. 


Strajk piaskarzy i źwirników 
w Warszawie 


Strajk piaskarzy i żwirników w War 
szawie trwa w dalszym ciągu. 

Większość spraw spornych została 
już uzgodniona, pracownicy postanowi- 
li jednak kontynuować strajk dopóty,| 
dopóki urząd miar i wag nie ostemplu- 
je wszystkich taczek w celu zapob eże- 
nia na przyszłość nadużyciom. Sprawa 
ta nie została dotąd załatwiona, minio 
wielokrotnych zabiegów Związku trans * 
portowców i udzielonych w tej mierze 
obietnic. 


Spłata długów 
zagranicznych 


Jak poinformowano agencję PRESS, 
rząd polski będzie spłacał jesienią r. b. 
szereg pozycyj peżyczkowych. 

'Na czoło tych zobowiązań wysuwa 
się płatna w październiku rata wraz z 
odsetkami pożyczki stabilizacyjnej z ro- 
ku 1927, w wysokości 1.395 tysięcy do- 
larów. Następnie zapada w dniu 1 paź- 
dziernika płatność raty pożyczki zapał- 
czanej w sumie 1.178 tysięcy dolarów. 
Wreszcie przypada w październiku płat 
ność raty į procentów od 6-proceniowej 
pożyczki dolarowej w wysokości 587 
tysięcy dolarów, 
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MAŁY FELJETON 
Ta trzecia 


— Proszę, niech pan sam zobaczy. To- 
war — pierwszy gatunek, Robota ef - ef. 
Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. Pan 
objedzie całą Europę i pan drugiej takiej 
sztuki nie znajdzie, To nie konstytucja, to 
ananas, 

Tak mi pewien sanator zachwalał przed 
paroma laty pierwszy projekt zmienionej 
konstytucji. Nie spierałem się z nim, bo z 
konstytucją, to jak z kobietą. Jeden lubi 
blondynki, drugi brunetki, Jeden przepada 
za grubemi, a drugi za chudemi. Jeden gu- 
stuje w kobiecie bez skazy, a drugiemu po- 
doba się właśnie kobieta ze skazą, z prze- 
szłością, z felerkiem i z innemi brakami, To 
zboczenie? Być może, A czy nie może być 

* zboczeniec konstytucyjny? .. 

Po pewnym czasie mój sanafor znowu mię 
odwiedził. 

— A co pan powie na to? — zapytał, roz 
kładając nowy projekt zmiany konstytucji, 

— A co się z tamtą stało? — zapytałem. 

— Tamta to do.. ! Tamta się nie umywa 
do tej, Proszę obejrzeć te tezy. Czy pan 
już widział gdzie takie tezy? To jest kon- 
stytucja, że proszę siadać, 

Ja wprawdzie nie usłuchałem i nie a: 
siadłem, ale byli tacy, co usiedli i siedzieli, 

Pozwoliłem łabrykantowi konstytucyi wy 
gadać się. Nie spłierałem się z nim. nie 
chwaliłem i nie goniłem, Bo przecież zno- 
wu ta sama historja, że de gustibus non est 
disputandum (gust nie podlega dyskusjt). 

W niedzielę znowu wpadł do mnie, 

Był pan? 
Gdzie? 

— Pod krzyżem. 

— Nie, panie — odparłem — ja u niko* 
go nie siedzę pod krzyżem. 

— No tak, racja, pan jest przecież opo- 
zycja. A może pan słuchał przez radjo? 

— Nie słuchałem, Mój odbiornik często 
szwankuje, Zatyka g% w pewnych miej- 
scach. Niebfórych tonacji wcale nie odble» 
ra. naprz. BB-dur zupełnie nie odtwarza. 


Mój rozmówca zaczął mi klarować nai- 
nowszy, trzeci projekt konstytucji, 


— A co się stało z tym drugim projek= 
tem? — zapytałem zgłupia frant. 


— Ten z tezami? Ten jest do chrzanu, 
Chcieliśmy go tanio sprzedać republice An- 
dora, która sprawiała sobie nową  konsty- 
tucję, ale Andora odpowiedziała, że odleża* 
łego towaru nie kupujes 


Mój interlokutor długo, dłago mi tłuma= 
czył zasady nowego fwujektu, a w końcu za 
znaczył: 

— Żebyście nie mówili, że płerwszy Senat 
wybierać będą wyłącznie ludzie z BB. prze 
widziane jest także prawo głosu dla AA, 
t. jı dla obu panów posłów Arciszewskich 
należących do opozycjł, zrzyczem w równej 
mierze uwzględniona jest opozycja lewico= 
wa, jak i prawicowa, Bardzo to zręcznie 
no i — przyzna pan — sprawiedliwie, 


— Naturalnie, ì jak jeszcze, ale mam ĵe- 
dno zastrzeżenie — rzekłem, Jeżeli se- 
nat ma być równouprawniony) £ sejmem, to 
i wybory do sejmu winny być podobne do 
wyborów senackich, Komu potrzebne są po- 
wszechne wybory? To tylko duży koszt i 
odrywanie ludzi od wyścigu pracy. Ja pa- 
nu coś poradzę. Powłedy pan tam komu 
należy, że jeśli do senatą wybierać będą 
kawalerowie Virtuti Militari, to niechaj do 
sejmu wybierają wyłącznie panny „fiir tutfl 
militari" (dla wszystkich wojskowych). Leć 
pan prędko i niech io zaraz poprawią, by 
za rok nie trzeba było opracowywać czwar- 
tego projektu, WEJ 

Poleciał. 

ULTIMUS. 


„ROBOTNIK”, wtorek, 8 sierpnia 1933. 
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iW kraju brunatnych koszul 


ATAK NA TRAKTAT WERSALSKI, 

Pod hasłem „Żądamy równoupra- 
wnienia na morzu i zwrotu kolonij" roz 
począł się w Lipsku wielki wszechnie- 
miecki 3-dniowy zjazd byłych wojsko- 
wych, poświęcony zagadnieniom mor- 
skim i kolonjalnym. » 

Prasa poświęca zjazdowi całe szpal- 
ty, apelując do opinii publicznej, by w 
walce o równouprawnienie morskie i 
zwrot kolonij, stanęła w zwartym sze- 
regu a zwycięstwo będzie po stronie 
„sprawiedliwych'. „Leipziger Abend- 
post” pisze; „Rozpocząć musimy teraz 
skoncentrowany i generalny atak na 
traktat wersalski, by później z tem 
większą energją prowadzić walkę o 
zwrot wszystkich kolonij", Artykuł 
kończy się apelem „Narodzie niemiec- 
ki, sięgnij sam po pochodnię i żądaj, co 
twoje”. 

ANTYPOLSKIE WYBRYKI 

„Montags Post” donosi, że sejmik po 
wiatowy Toszek — Gliwice na Śląsku 
pruskim na wniosek hitlerowców „u- 
uchwalił zmienić wszystkie nazwy wsi 
„o brzmieniu polskiem" na niemieckie. 
Takich wsi posiada powiat 61 na ogól- 
ną liczbę 90. Dotychczasowe nazwy 
polskie zostaną przetłomaczone na ję- 
zyk niemiecki. 

ARESZTOWANIA NIE USTAJĄ. 

W okręgu nadreńskim Duisburg — 
Hamborn policja przeprowadziła wczo- 
raj masowe rewizje, aresztując 96 osób, 
„podejrzanych o agitację komunistyczną. 
Część aresztowanych stanie przed są- 
dem, pozostali internowani będą w o- 
bozie koncentracyjnym. 
SPORT NA USŁUGACH  HITLERYZ- 

W czasie niedzielnych zawodów spor 
towo - wojskowych w Cassel, szef do- 
wództwa Reichswehry, gen. v. Ham- 
merstein wygłosił przemówienie, w któ 
rem oświadczył: 

„Wiemy, że sport umożliwia nam na 
wiązanie bliskich stosunków z bratnie- 


mi odeowo sferami społeczeństwa. Wie. 


my też, że zdolność do służby wojsko- 
wej w narodzie niemieckim nie ograni- 
cza się do Reichswehry, lecz obejmuje 
również wszystkie warstwy zdolne do 
noszenia broni. Te bliskie stosunki u- 
łabwia nam sport i dlatego kładziemy 
jaknajwiększą wagę na zaprawę sporto 
wą w wojsku”. j 
BRUNATNA ARMJA, 

Prasa paryska poświęca wiele m!ej- 
sca apelowi 6-ciu brygad sztunmowvch 
z Berlina i prowincji branderburskiej, 
który odbył się wczoraj na polach Tem 
pelhofu. 


RET OZ A EE ZI ZJ TY WOGEZY ÓE 
Separatyzm 


katalończyków ? 


` Katalończycy podjęli agitację wśród 
ludności Galicji oraz Basków, mającą na 
celu zorganizowanie wspólnej akcji o 
charakterze separatystycznym, 

W Barcelonie odbył się wiec, w cza- 
sie którego przedstawiciele Galicji o 
świadczyli, iż kraj ich znajduje się pod 
przemocą i w niewoli hiszpańskiej. 

Te same tendencje radykalne i sepa 
ratystyczne wyrażał reprezentant Ba 
sków. 

Wiadomość tę trzeba przyjąć z rezer: 
wą, Katalonja bowiem była dotąd zu- 
pełnie zadowolona z autonomii, uchwa 
lonej przez konstytuantę hiszpańską. 
(Red.). 
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„Echo de Paris” podkreśla, że mło- 
dzież niemiecka jest przepojona du- 
chem skrajnego nacjonalizmu i dążenia- 
mi odwetowemi. 

Wsczorajsza rewja szturmówek świad. 
czy niezbicie o łączności Niemiec hi- 
tlerowskich z Niemcami przedwojenne- 
mi. 

„Journal pisze, że oddziały szturmo 
we są gwardją narodową nowego regi- 
mu. 
„Ere Nouvelle" zadaje pytanie, czy 
100 tysięcy szturmowców  defilujących 
wczoraj w Berlinie nie należy zaliczyć 
do sił zbrojnych Rzeszy. 

REWELACJE PRASY SOWIECKIEJ 
O PLANACH HITLERA. 
Prasa sowiecka, komentując wysiłki 


rządu niemieckiego w celu zwalczania 


bezrobocia, demaskuje prawdziwe in-' 


tencje hitlerowców. „Za industryjal:- 
zacju” z naciskiem podkreśla, że nie 
przypadkowo rząd Hitlera postanowił 
urzeczywistniać swój program przemy- 
słowy przedewszystkiem na terenie 
Prus Wschodnich. Istotną częścią te- 
go programu jest przerzucenie całej ma 
sy bezrobotnych z imnych okolic Rze- 
szy na granicę wschodnią celem wznie 
sienia fortyfikacji wzdłuż wschodnich 
granic Niemiec. Militarystyczny cha- 
rakter gospodarczego programu Hitlera 
zdaniem prasy sowieckiej nie ulega wąt 
pliwości, 


NA ROA, EE REWA OE PO OSA PO GEAR JRE 


Olbrzymi pożar w 


Olbrzymi pożar fabryki włókienniczej 
w Fives (przedmieście Lille) całkowicie 
zniszczył magazyny fabryczne, zawiera: 
jące około 5 miljonów kg. bawełny. 

Szkody materjalne wynoszą 45,000,000 


Upały w Anglii 


W całej Anglji panują wielkie upały. 
Miejscowości kąpielowe są przepełnio- 
ne, 17 osób zatonęło. Tysiące osób spe: 
dza z powodu wielkich upałów noc pod 
gołem niebem. Biuletyny meteorologicz- 
re nie zapowiadają obniżenia się tem- 
perafury. 


RARE EŃ JO p GA JOE cy 


Lille 


franków, częściowo pokrytych przez a- 
sekurację. 

Strat w ludziach nie było, gdyż pożar 
wybuchł nad ranem, 

Kilkaset osób znalazło się bez pracy, 
lecz dyrekcja przedsiębiorstwa ogłosiła, 
iż w najbliższym czasie zatrudni z po: 
wrotem cały poprzedni personel. 

Tego samego dria w Calais wybuchł 
pożar w dużej wytwórni tiulów, przy- 
czem część maszyn i magazyny zostały 
również zniszczone, 

Szkody sięgają 3 mikonów franków. 

Podczas akcji ratowniczej został cięż- 
ko ranny jeden ze strażaków miejsco 
wych. j 


Brukarze zastrajkowali 


Zwołanie konferencji w Ispektoracie Pracy 


W dniu wczorajszym  zastrajkował” 
w Warszawie około 200 brukarzy, za: 


Dalsze skargi 
na b. sędziego Łopattę 


W związku z aresztowaniem b. sę: 
dziego Łopatty wpłynęły do władz pro 
kuratorskich 3 nowe skargi, dotyczące 
jego działalności w czasie pełnienia funk 
cyj sędziego dla spraw walki z lichwą. 


trudnionych w prywatnych  przedsię- 
biorstwach budowlanych, którzy przy- 
łączyli się w ten sposób do trwającegi 
w Warszawie strajku budowlanego. Bru 
karze domagają się narówni z robotni- 
kami murarskimi podpisania umowy 
zbiorowej i podwyższeriia minimum wy: 
nagrodzenia o 15%. W sprawie strajku 
brukarskiego zwołana została na dziś, 
dn. 8 b. m, konferencja porozumiewaw: 
cza w Inspektoracie Pracy I Okręgu 
(PID.). 


prowadzona. została z sakane prokwa. | Projekt statutu 


tora szczegółowa rewizja, przyczem za - 
kwestjonowano szereg dokumet:tów, ma- 
jących znaczenie dla toczącego się śledz : 
twa. (PID). 


Potrożenie masła, 
jaj i sera 


Komisja notowań cen nabiału War- 
szawy zanotowała następujące orjenta- 
cyjne ceny masła: wyborowego — 3 zł. 
50 gr. (dotychczas 3 zł. 30 gr.), mleczar- 
skiego solonego 3 zł. 20 gr. (dotąd 3 zł.), 
deserowego II gat. 3 zł. 10 gr. (dotych- 
czas 3 zł.) i osełkowego 3 zł. (dotąd 2 
zł 80 gr.), wszystko za kg. w sprzedaży 


) 


wynagrodzeń dla ławników 


Wydział spraw ogólnych Zarządu 
miejskiego opracowuje projekt statu- 
tu wynagrodzenia dla ławników samo- 
rządu stołecznego, które zastąpić mają 
na podstawie nowej ustawy samorzą- 
dowej kasowane z dniem 1 paźdz'erni- 
ka stałe pensje. Statut ten przedsta- 
wiony będzie Radzie miejskiej na jed- 
nem z pierwszych posiedzeń po feriach 
letnich. Wysokość djet ławników za 
dzień pracy nie została jeszcze ściśle 
określona. Według istniejących zamie 
rzeń, djety te wynosiłyby 15 — 20 zł. 
dziennie za udział w posiedzeniach ko 


hurtowej. nadto jaj — 8 4r. (dotąd 7% | misyj miejskich. W ten sposób dotych 
śr.) i sera białego twarogowego 1 zł. 50 | czasowe uposażenia ławników zredi- 
śr. (dotąd 1 zł. 20 gr.) za kg. w detalu. ! kowane byłyby faktycznie o połowę. 


bm. 


Ceny te obowiązują od poniedziałku 7 | 


(PID). 


XII Zjazd Legjonistów 


W ciągu soboty i niedzieli odbywał 
się w Warszawie XII zjazd legjonistów. 


Uroczystości zjazdowe rozpoczęły się 
w sobotę rano od przeniesienia chorągwi 
historycznych z Muzeum Wojska Pol- 
skiego do kościoła garnizonowego przy 
ul. Długiej, gdzie odbyło się nabożeń - 
stwo za poległych legjonistów, 


Po nabożeństwie odbył się pochód na 
stoki Cytadeli, gdzie u stóp krzyża Trau - 
gutta złożono wieńce, poczem pochód 
skierował się do grobu Nieznanego Żoł: 
nierza, gdzie również złożono wieńce. 


Wieczorem odbyło się w sali Politech : 
niki otwarcie Legjonowego Instytutu 
Studjów, na którem obecni byli: p. Pre: 
zydent Rzplitej, premjer Jędrzejewicz 
oraz członkowie rządu. 

Przemówienia wygłosili pom. in.: pre“ 
mjer Jędrzejewicz i b. min. Miedziński, 


który pom. in. powiedział: 


„Przecież to $ą nowe rzeczy, to co się 
staje dziś w świecie i Europie. Przecież 
to, co my reprezentujemy do dziś w Polsce, 
prawie do miedawna jeszecze—wydrwiwa 
no. Było naszym trafnym instynktem to, 
że myśmy sobie powiedzieli w czasie orgłi 
demokratycznej, idącej przez świat, że 
trzeba kogoś słuchać i że szybkie posłu- 
szeństwo jest lepsze, niż nafinteligent- 
niejsze rozważana”, 

(Anglja i Francja, a także państwa 
skandynawskie przechodzą jeszcze o: 
kres „orgji demokratycznej” i wcale 
nienajgorzej im się dzieje. Przyp. Red. 

W niedzielę rano wszystkie przybyłe 
do Warszawy delegacje legjonistów ze- 
brały się pod krzyżem Traugutta, gdzie 
po nabożeństwie w obecności p. Prezy- 
denta Rzplitej i rządu rozpoczęła sie 
uroczysta akademia. 

Przemawiali: b. min, skarbu Jar: Pit- 
sudski, prezes Sławek i gen. Sławoł- 
Składkowski Ostatni mówca usiłował 
zbagatelizować kryzys, przypominając 
różne ciężkie okresy z walk legjono: 
wych, wobec których obecny kryzys jest 
to guzik i furda. 

Po południu odbyła się zabawa w par» 
ku Łazienkowskim pod tytułem „Legu- 


. p . 
nowe husia - siusia”. 


Wieczorem kilkanaście specjalnych 
pociągów wywiozło z Warszawy uczest« 
ników zjzadu. 

** 


W obecnym czasie kryzysowym nie 
każdego stać na wyjazd nietylko zagra- 
nicę do jakiejś Haicabji, ale nawet na 
wieś i tysiące ludzi pracy w Warszawie 
spędza okres urlopu w parkach miejskich. 

Tych to przybywających ubiegłej nie- 
dzieli do parku Łazienkowskiego „urlop- 
ników” spotkał zawód, gdyż bramy par- 
ku były zamknięte dla mieszkańców sto- 
licy, Za wejście do parku żądano 30 gro- 
szy, ponieważ park został zajęty na za- 
bawę p. t. „Husia - siusia legunów*. 


Warszawa ma tak mało parków, że po- 
zbawienie jej ludności parku Łazienkowe 
skiego w dniu świątecznym jest ciężką 
krzywdą, wyrządzoną jej mieszkańcom. 

BEI PDA PYEFOLCW W TAN a UAE Up EŃ od ROG, 


Oryginalny zakaz 


Zarząd okręgowy partji hitlerowskiej w 


' Wrocławiu wydał zarządzenie, zabraniałące 


kobietom z uszminkowaną twarzą brania 
udziału w zebraniach i wzbraniające im 


dostępu do lokalów stronnictwa. 


IZA ZIELIŃSKA, 


Kongres 


Socjalistycznej Partji Francji 


(Dalszy ciąg) 


Lebas zasłużony poseł z Roubaix, wy- 
jaśnia jak należy rozumieć uchwały, za- 
padłe w Arignon i jak ma się zachować 
partja wobec ich nieuszanowania. Skoro 
oddziały i federacja uchwaliły znaczną 
większością głosów naganę, to dlatego, 
że grupa parlamentarna mogła bez na- 
rażenia Rządu na upadek zastosować 
się do uchwał, 

Występuje teraz Paule Faure, sekre- 
` tarz partji i niewątpliwie najpopular- 
niejszy dziś we Francj: działacz Socjali- 
styczny. Mówi prosto, jasno, zrozumiale, 
nie bawiąc się w subtelną frazeologję. 
Jest to prawdziwy trybun ludowy o 
twarzy surowej i oczach  pałających 
gniewem, przezywany przez przeciwni- 
ków „Fouquier - Tinville'm*, Dowodzi, 
że 80 proc. członków partji potępia za- 
chowanie się grupy parlamentarnej. 
Przypomina, że Daladier proponował so- 
cjalistom udział w Rządzie i o mało co 
grupa parlamentarna nie przyjęła tej 
propozycji bez zastrzeżeń wbrew u- 


chwałom Kongresów. Zwołana wów- 
czas Rada Naczelna przypomniała je- 
dynie zasady partji, nie wyrażając ani 
nagany ami żalu. I teraz nie chcecie 
przyjąć ani nagany (blame) ani żalu (re- 
gret), przeciwstawiając swoją wrażli- 
wość, A wrażliwość partji czy nie zasłu- 
guje na Wasze uwzględnienie? Jeśli 
znajdą się recydywiści, Komisja Admini- 
stracyjna przedsięweźmie środki zarad- 
cze, 

Renaudel ze swego miejsca woła z iro- 
mią: Doskonale! Doskonale! Faure mó- 
wi dalej: 

Powołujecie się na Jaures'a, którego 
życie było wspaniałą ewolucją ku So- 
cializmowi, gdy tymczasem wy śdziecie 
drogą odwrotną. Nieprawdą jest aby 
nagana pomniejszyła Wasz autorytet 
wobec wyborców, zrozumieją oni dosko- 
nale, że poddanie się dyscyplinie partyj- 
nej jest czynem szlachetnym, urośniecie 
w ich oczach. Dowodzicie, że w dysku- 
sjach i rezolucjach oddziałów nie uczest- 


= 


niczyło 135.000 członków, a co wam po- | kich środków produkcji. 


zwala przypuszczać, że ci nieobecni 
stoją po waszej stronie? Oczywiście, na- 


Przemówierie to wywołało owacyjną, 
długotrwałą burzę oklasków, Faure p9- 


gana nie jest rozstrzygnięciem sprawy, | witany został i pożegnany powstaniem 


a jedynie sposobem przywrócenia karno- 
ści. Nie mam phetensji burzyć koncepcii 
i tradycje partji odnośnie do polityk: 
parlamentarnej, ale czyż mamy w niej 
uczestniczyć, posługując się staremi, 
przeżytemi metodami? Czy dla rozwią- 


zania poważnych problematów musimy ciej do celu. 


wyłącznie zwracać się do parlamentu? 
Rzucają nam szydercze wyznanie: „Ka- 
mienie z bruku oczekują na was”, Nie! 
nie mamy złudzeń, Wiemy bardzo do- 
brze, że epoka nowoczesnych rewolucji 
minęła, wiemy jak skuteczną bronią w 
rękach władzy jest 200 karabinów ma- 
szynowych. Ale liczymy na wielkie ma- 
sowe ruchy ludowe, dla nich musimy 
mobilizować wszystkie siły i zużytko- 
wać nasze zasoby, 
porządek. 
Głosowaliście za budżetem, który n'e 
zawierał żadnej reformy społecznej, je- 
steście „reformistami bez reform", Je- 
śli ograniczycie się do reperowania i 
łatania starego gmachu, to młodzież za 
wami nie pójdzie. Nadchodzi pora czy: 
nu, trzeba dać nie uchwały kongresowe, 
ale nowy program akcji Aby niedopu- 
ścić do faszyzmu, partja socjalistyczna 
musi wystawić hasło socjalizacji wszyst- 


aby stworzyć nowy kojona. 


całej publiczności i śpiewem „Między 
narodówki. 

Marquet zabiera głos: 

Skoro uznajecie, że rewolucja romas- 
tyczna jest już niemożliwa, to musicie 
wskazać nowe drogi prowadzące szyb- 
Dwa pokolenia poświęciły 
się Socjalizmowi na to, aby zamiast 104 
posłów w 1914 r. mieć ich 130 w 1932 r. 
Trzecie pokolenie nie pójdzie bez gwa- 
rancji zwycięstwa, Kryzys ekonomiczny 
nie pracuje dla Socjalizmu. zachodzi o- 
bawa, że sprzyja raczej reakcji Bez- 
robotni nie są elementem rewolucyjnym 
i zwycięstwo Hitlera nie byłoby możii- 
we, gdyby nie masy bezrobotnych. 
Drobna burżuazja jest również zaniepo 
Jeżelikyśmy utworzyli „wyspę 
ładu”, wszystkie nadzieje zwróciłyby się 
do nas. Ale dla zaprowadzenia ładu 
potrzebny jest autorytet. Codzienn'e 
mimowoli opuszczamy grunt proleta. 
rjacki i idziemy za polityką demokra- 
tyczną i narodową np. poświęcamy iu- 
teresy robotników na korzyść wsi, a 
więc okoliczności są silniejsze, niż nasze 
deklaracje i nasza wola. Narody zamy- 
kają się coraz więcej w ramach wła- 


snych narodowych. 


Blum (ze swego miejsca): Jestem prze- 
rażony! 

Marquet mówi dalej: Staram się pa- 
trzeć, rozumieć i odczuwać. Jak może: 
cie żądać, abyśmy zaniechali tej co: 
dziennej akcji i walki. Chodzi o defiat- 
cję jasną zasadniczego stanowiska, na 
dzisiejszej większości ciążyć będzie 
wielka odpowiedzialność, 

Longuet wyraża swój niepokój o jed- 
ność partji i nawołuje do wzajemnego 
poszanowania przekonń, powołując się 
na przykład Jaures'a, który zawsze poł- 
porządkowywał się partji, nie czując się 
przez to pomni.ejszonym. 


Renaudel oświadcza, że wobec przy- 


jęcia wniosku Bracke'a i rezolucji „cen: 
trowców'* sprawa nagany jest już prze- 
sądzona, a potem r.astąpią wykluczenia. 
Żąda rewizji statutu odnośnie do dwuch 
punktów: a) możliwości udziału w Rzą: 
dzie koalicyjnym i b) głosowania za bu: 
dżetem. W chwili, gdy Hitler dąży da 
zniszczenia nietylko marksistów, ich 
organizacji i ich osób, a obok tego krze- 
wi żądzę wojny odwetowej, nie wolna 
nam zamykać oczu. Musimy troszczyć 
się o zapewnienie obrony narodowej, 
co zam nie przeszkodzi prowadzić pol - 
tykę pokojową i dążyć do powszechne- 
go rozbrojenia, 
(D. c. m). 


GODIN v: 231. GORCE ZEG OI 


H. N. Brailsford 


„ROBOTNIK”, wtorek, 8 sierpnia 1933. 


Po zgonie konferencji londyńskiej 


Również i sprawa ceł oraz kontyn- 
gentów przywo: nie może być 
woztrząsana w oderwaniu od tego za- 
gadnienia, O ile każdy z importują' 
cych krajów będzie stosował politykę 
redukcji płac, pociągnie to za sobą w 
sposób nieunikniony podniesienie sta- 
wek celnych i wprowadzenie rygory- 
stycznych przepisów  kontyngento- 
wych, gdyż kraj o zmniejszonej zdoł- 
ności nabywczej musi z konieczności 
mniej sprowadzać z zagranicy, 

I to właśnie kardynalne zagadnie* 
nie, jak podnieść zdolność nabywczą 
najszerszych rzesz, nie zostało jed: 
nak wcale na Konferencji poruszone. 
Stany Zjednoczone A. P. powinny by- 
ły wysunąć to zagadnienie na pierw- 
szem zaraz posiedzeniu i dopóty po: 
wtarzać żądanie „umieszczenia owej 
sprawy na porządku dziennym, dopó: 
ki Konferencja nie musiałaby uznać 
jej wreszcie za kwestję największej 
wagi. Zamiast tego szef delegacji 
amerykańskiej wygłosił w dniu otwar' 
cia namiętną mowę w obronie wolne’ 
go handlu, Gdy wreszcie w czasie, 
kiedy fiasko Konferencji stało się już 
oczywiste, zagadnienie wzmożenia 
zdolności nabywczej zostało poruszo - 
ne pośr ednio w jednym z wniosków 
delegacji francuskiej (wielki program 
robót publicznych), wszelka nadzieja 
na korzystną zmianę stanowiska Kon- 
ferencji rozbiła się o chłodną odmowę 
rządu brytyjskiego, której dał wyraz 
Mr. Runciman. 


Możnaby też utrzymywać z pewną 
dozą słuszności, że sprawa długów 
powinna stać się centralnem za: 
$adnieniem obrad Konferencji lub 
przynajmniej jednem z najważnie|- 
szych zagadnień. I ta sprawa wywie' 
a atie ane: Bo przecież: bzem 
wszelkie inne. Zeci 1 
długów wewnętrznych skłoniło mit 
dewszystkiem Stany Zjednoczone do 
zdeprecjonowania 


długów zewnętrznych 

cież zmu 
sił Niemcy do zredukowania płac w 
nadziei, p” zada Bł ie 
wywozu y powodów 
Niemcy y taryfę celną i wpro 
wadziły kontyngenty przywozu, gdyż 
dodatni „bil dl iu 
nich warunek spłaty procentów od 
długów ze znych, le same wzglę 


dy wywierały wpływ na stanowisko 
oczywistym 
że jedynie 
nacjo: 
ak gran h 

i Podniesiono je 
gii hewa YJiugów. Nie nacjonalizm, 


lecz lichwa 
edia. oA 


rozpatry- 
o oddzielną kwestię. Stany 
+68 ocz, ti wyłącze- 
i usji sprawy długów międz 
nia sni ar a któżby się odważył » 
narodowych zgromadzeniu bankie- 
drażliwszą materję li- 


i wianej w poszczególnych 
krajach? A 
becnie każdy wyrzeka się tej Kon- 


em wiatu zagraża nacjonalizm 

nowo, PE ciej desperacki i wia 
, To jest niewątpliwie 
obłąkańczyj | na nadzieja spoczywa 
„er : że śmiała i inteligentna 
sba, podejmowana w Ameryce, mo- 
PORZ wne skutki poza e gej 
, Kryzys rozpocząt się w 
tego Mo ua Wall Street (siedziba, fi 
nansjery W Nowym Jorku). Uzdro- 
sanie weźmie początek może w r. 
może z tego. że wielki kraj 


miał na tyle rozumu, by podnieść pła' 
oe, obniżyć długi i skrócić czas pracy: 


py WOŁY a 
Czy znasz „Dziwaka” ? 


„Dziwak“ to najciekawsza ze sztuk, 
granych obecnie w Warszawie. 

„Dziwak“ przedstawia niefałszowaną 
rzeczywistość sowiecką. 

„Dziwak“ gromadzi codziennie tłumy, 
publiczności w „Ateneum“, 

Dziwak — Chodecki na czele świet- 
nego zespołu zbiera zasłużone oklaski. 


a-.:r..| 


Ale widok tej Konferencji w Lon: 
dynie i równie smutnych obrad 
rozbrojeniowych w Genewie budzi 
inne jeszcze refleksje, Czy cała ta 
próba ugruntowania wspólnoty mię- 
dzynarodowej, podjęta przez powoła: 
nie do życia Ligi Narodów, nie jest 
przedwczesna? Ludzie działali w 
złudzeniu liberalnem, że państwa 
wszystkie, mocno wierzące w swą SW 
werenność narodową, wszystkie uzbro 
jone i gotowe do wojny, wszystkie 
prowadzące handel wedle zasad kon- 
kurencji imperjalistycznej, przecież 


wać pokój i współpracę, nie wyrzeka- 


jąc się swych zasad podstawowych. 
Teraz przekonywamy się, że pierwszą 
koniecznością nie jest towarzystwo 
państw, które z winy owych zasad 
istnieć nie może, lecz raczej walecz: 
na organizacją, któraby najpierw u 
rzeczywistniła podstawy międzyna- 
rodowości, a potem zbudowała na nich 
ligę narodów. Innemi słowy: nie- 
zdolność świata kapitalistycznego do 
rozbrojenia i do współpracy gospo: 
darczej, jest wołaniem do nas, w tej 
ponurej godzinie, do odbudowania 
prawdziwej międzynarodówki socjali- 


pati się zejść razem i zorganizo” \ stycznej. 


Si. 3 BEE 


Przegląd prasy 


DWIE STRAŻE. 

W „Gazecie Warszawskiej" z niedzieli 
prof. Rybarski zwraca uwagę na tekst 
ślubowania, które w dniu 16 z. m. zło- 
żyli w Gdyni młodzieńcy z sanacyjnej 
„Straży Przedniej”. W formule tego ślu- 
bowania jest mowa o pracy, jako źródle 
wszelkich wartości. 

Prof. Rybarski zapytuje: |. 

„dlaczego to ślubowanie składa tylko 
„Straż przednia”? Każda armja ma 
prócz straży przedniej, awangardy, tak 
że straż tylną, erjergardę. I możeby 
warto było urządzić zjazd straży tyl- 
nej obozu rządowego? Zebrać razem 
wszystkich  latyfundystów, _ wielkich 
przemysłowców, różnych polskich kró- 
lów cukru, spirytusu, drożdży, różnych 
dyrektorów i członków rad nadzor- 
czych, przedsiębiorstw rządowych i pry 
watnych i kazać im złożyć ślubowanie, 


Młodzież T.U.R. w Błoniu - 


Zlot okręgowy Młodzieży Socjalistycznej 


Organizując spotkanie TUR-owców w ; 


Błoniu, mieliśmy dużo, bardzo duż? 
trudności ze strony władz administracyj : 
nych. Do ostatniej niemal chwili nie 
wiedzieliśmy, czy uzyskamy zezwolenie 
i czy spotkanie odbędzie się. 

Pamiętaliśmy zakaz zlotu okręgowe: 
go TUR owców w Warszawie w 1930 r» 
wydany w przeddzień zlotu, i zakaz od- 
bycia ogólnokrajowego zlotu w r. b. 

Władze nasze nie lubią demonstracyj 
i masowych spotkań młodocianych ro- 
botrie i robotników, gdyż są one dowo- 
dem, że młodzież robotnicza jest w więk 
szości swej socjalistyczna, a to przecież 
zadaje kłam uporczywym twierdzeniom, 
że właśnie ta młodzież hołduje „ideolo: 
gji" obecnego reżymu. 

Zlot okręgowy TUR-owców w Błoniu 
przeszedł nasze oczekiwania. Liczy- 
liśmy, że z uwagi na ciężkie warunki, 
kryzys i bezrobocie zjedzie do Błonia 
najwyżej 300 — 350 TUR-owców, w 
najśmielszych naszych obliczeniach nie 
przypuszczaliśmy nawet, że w Zloci2 
weźmie udział 700 młodocianych robot: 


tików. 


Wiele wysiłków i wiele ofiar koszto- 
walo towarzyszy naszych urządzenie 


Zlotu! 


Należy wziąć pod uwagę fakt, że Zlot 
organizowany był bez grosza subwencji 
od kogokolwiek, wyłącznie wysiłkiem 
Organizacji i pracą ofiarną, pełną samo- 
zaparcia i oddania ze strony naszych 
młodych towarzyszy. 

Nietylko liczba uczestników świadczy 
o zainteresowaniu Zlotem i przyciąga- 
niu naszej młodzieży do sztandarów so- 
cjalistyznych, ale i takie fakty, jak 
przybycie grup bezrobotnych towarzy- 
szy pieszo z per Grodziska i 


Przejść w skwarze 20, 30, a nawet 
107 km. (jak to zrobili tow, tow. łódz- 
cy) jest to niemała ofiara, wysiłek wiel- 
ki, zasługujący na podziw i szacunek. 

Już w sobotę zaczęli ściągać uczest- 
nicy spotkania. Koleją, pieszo, autobu- 
sami i samochodami. W ciągu nocy z 
soboty na niedzielę i niedzielę rano 
przybyły grupy TUR.-owców z Żyrar- 
dowa, Piastowa, Grodziska Mazow. 
Wołomina, Otwocka, Mszczonowa, Ko- 
ła, Jabłonny Legjonowej, Nowego Chrza 
nowa, Kutna, Sochaczewa,  Żychlina, 
Pruszkowa, Łowicza, Brwinowa, Dobrze 
lina, a nawet z odległego: Piotrkowa, 
Tomaszowa Mazow, z robotniczej Ło- 
dzi i z dalekiego Zagłębia z Poręby ko- 
ło Zawiercia, W Zlocie wzięła udział 
spora grupa tow. tow, z bratniego „Cu- 
kunitu* i „Jutrzni* z Warszawy, Gro- 
dziska i Błonia. 

Błonie, małe miasto podmiejskie oku- 
powane zostało przez  nieb'eskąbluzą 
młodzież. - 

Przed „Domem Ludowym* - towarzy- 
sze błońscy zmontowali olbrzymią bra- 
mę powitalną, na której widniał trans- 
parent: 

Cel nasz — Wolność i Socjalizmi 

Spotkanie rozpoczęło się od biegu u- 
licznego na przestrzeni 3.000 mtr. Na 
rynku odbyła się uroczystość otwarcia 
spotkania. 

700 błękitnych koszul, ustawionych w 
czworoboku na olbrzymim rynku, prze- 
szło 50 sztandarów i flag łopocze na 
wietrze, dumnie, dostojnie. Czerwień 
lśni, błyszczy, faluje. 

Orkiestra gra „Hymn Młodzieży Ro- 
botniczej', (w tej samej chwil na rynek 
wjeżdża grupa 50 kolarzy robotniczych, 
którzy przybyli na Zlot. 

Na trybunę wchodzi przewodniczący 
warszawsko - podmiejskiej Organizacji 
Młodzieży TUR. i komendant Zlotu tow. 
Adam Obarski, który wita przybyłych 
towarzyszy, i składa uroczysty meldu- 


O YO e O_O O 


t 


nek przewodniczącemu Komitetu Cen- 
tralnego tow. Ludwikowi Cohnowi 

Orkiestra gra  „Międzynarodówkę”, 
pochylają się sztamdary, nastrój zebra- 
nych podniosły, 

Po krótkiem przemówieniu t. Cohn 
gna otwarcie Zlotu, pada krótki roz- 

az: 

wciągnąć sztandar na maszt! 

Rozlega się melodja „Czerwonego 
Sztandaru”. 

Z 700 piersi płyną słowa hymnu ro- 
botniczego, którym wtóruje orkiestra. , 
i Na szczyt wysokiego, 15 metrowego 
masztu, powoli, łopocząc, dźwiga się 
Czerwony Sztandar TUR.-a błońskiego. 

„Witają Złot z kolei entuzjastycznie 
witani: tow. dr, Nowakowski, niezmor- 
dowany kierownik TUR.-a w Błoniu, 
tow. dr. Adam Próchnik, w imieniu Za- 
rządu Głównego TUR, wyraża radość z 
powodu tak licznego udziału w Zlocie 
TUR.-owców, tow. poseł Ludwik śle- 
dziński, w. imieniu Centralnych władz 
Polskiej Partji Socjalistycznej wita Zjazd 
i mówi o roli młodzieży w ruchu robot- 
niczym, wreszcie tow. poseł Kazimierz 
Dobrowolski, prezes OKR.-u Warszawa 
— Podmiejska, witając Zlot Młodej 
Gwardji Proletarjackiej stwierdza, iż 


PPS. jest dumna że swej młodzieży, 


która jej nigdy nie zawiedzie, 

Rozwija się pochód ulicami miasta. 

, Kilkadziesiąt sztandarów i niezliczo- 
ne szeregi niebieskich koszul: czerwo- 
nych harcerzy, TUR.-owców i „Cu- 
kunftu” maszerują równo, karnie. Nie 
milkną ani na chwilę śpiewy, okrzyki 
padają raz po raz. Wszystka ludność 
miasta wyległa na ulice i ze zdumie- 
niem przygląda się „okupacji“ miasta 
przez TUR.-owców. 

Liczne komentarze wywołują dwa 
transparenty niesione w pochodzie, z 
których jeden ma napis: 

„Nic nie żądamy — 


Wyniki konkurencyj 
W Błoniu z okazji Zlotu młodzieży 
robotniczej:  turowców, Czerwonych 


Harcerzy i sportowców odbyły się na- 
stępujące konkurencje sportowe: 

Bieg uliczny 3000 mtr. — zgromadził 
na starcie 32 zawodników, do mety 
przyszło 20 zawodników. Pierwsze miej 
sce osiągnął tow. Mączyński (TUR. Bło- 
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Tow. Antonina Szererowa 


i 


Wczoraj zmarła w Warszawie śmiec- 
cią tragiczną zasłużona działaczka P.P,S., 
tow. Antonina Szererowa. 

Życie tow. Szererowej 
żmudną pracę dla idei, Przez szereś 
lat pracowała w organizacji lwowskie) 
P. P. S., oddając jej wielkie usługi dzię 
ki swojej wiedzy i pracowitości, Na 
stępnie czynna była przez dłuższy czas 
w Wiedr.iu, wśród polskiej emigracji. 

Po wojnie pracowała najpierw w Za- 
słębiu, gdzie odznaczyła się w szczegól- 


było ofiarną, 


ności jako t. zw. „Inspektorka - kores- 
pondentka”, badając warunki życia 
pracy klasy robotniczej. Następnie przy: 
jechała do Warszawy, gdzie siły swoje, 
wiedzę i energję poświęciła pracy w 
Robotniczem Towarzystwie Przyjaciół 
Dzieci. 
Przez szereg lat pracowała w Min 
Pracy i Opieki Społecznej. 
W ostatnich latach tow. Szererowa, 
żyjąc z więcej niż skromnej emerytury, 
zapadła ciężko na zdrowiu i zr.ajdowała 
się w opłakanych warunkach materjal: 
nych. 
Był to człowiek głęboko ideowy, © 
charakterze nieskazitelnym, 
Cześć pamięci Zmarłej! 


| 


Wszystko weźmiemy!“ 
a drugi 
„Wojna — wojnie“. 

Przed „Domem Ludowym” nastąpiło 
rozwiązanie pochodu. 

Po obiedzie, sporządzonym przez miej 
scowych tow. tow., rozpoczęły się za- 
wody sportowe na boisku, a następnie 
o godz. 5.30 pp. odbyła się na wolnem 
powietrzu akademja, której przewodni- 
czył tow. Stanisław Niemyski. 

Przemawiali: tow. senatorka Kłuszyń- 
ska, którą przyjęto huraganem okla- 
sków, oraz tow. Stanisław Garlicki 
i Gross z „Cukunitu”, Następnie odby- 
ły się recytacje: Centralnej Sceny Ro- 
botniczej TUR, tow. Bojanowicza i 
członków „Sceny Robotniczej” z Łodzi. 

Po Akademji odbył się przemarsz na 
Rynek, gdzie po krótkiem przemówie- 
niu tow. Cohna nastąpiło opuszczenie 
sztandaru i zamknięcie spotkania. 

Uczestnicy spotkania grupami zaczęli 
rozchodzić się na stację, niosąc płonące 
pochodnie, 

Zlot niedzielny należy uważać za nie- 
zwykleu dały. 

Bojowa postawa młodocianych robot- 
ników jest dla nas potwierdzeniem na- 
szego przekonania, że młodzież robotni- 
cza wiernie stoi pod Czerwonemi sztan- 
darami i dla sprawy Socjalizmu pracuje 
niezmordowanie. 

Zlot wykazał również ogromną sprę- 
żystość i sprawność Organizacji TUR.-a 
w Błoniu, na której barki spadł cały cię 
żar prac organizacyjnych. Znakomita 
organizacja spotkania, przemyślenie do 
końca wszelkich szczegółów, zdumie- 
wająco ofiarna praca tow, tow. błoń- 
skich zasługuje na szczególne podkre- 
ślenie. Znalazło to swój wyraz w grom- 
kich okrzykach na cześć TUR.-a w Bło- 
niu i serdecznych słowach podzięki, ja- 
kich nie szczędzono gospodarzom. 

Obecny. 


sportowych 


nie), drugie tow. Witkowski (Sarmata), 
trzecie tow. Naruszewicz (TUR. Jabłon- 
na Legj.). 

W biegu na 1500 m. zwyciężył Wit- 
kowski (Sarmata), drugie miejsce zdo- 
był żelechow (Jutrznia Błonie), trzecie 
Ostrowski (TUR, Błonie). 


W siatkówce pierwsze miejsce zajęła 
drużyna „Jutrznia* (Błonie) przed TUR. 
Mokotów. 


Turniej piłki nożnej rozegrany przy 
udziale 7 drużyn przyniósł zwycięstwo 
drużynie „Jutrzni* (Błonie), zaś drugie 
miejsce TUR. „Wista“ (Warszawa). 

Kierownictwo zawodów sportowych 
spoczywało w rękach tow. Lika. 


i Tow. Michał Weglowski 


KEKA STA A 

Z Borysławia otrzymaliśmy tragiczną 
wiadomość o zgonie dzielnego, zasłużo- 
nego Towarzysza, długoletniego sekre- 
tarza Związku Metalowców, tow. Mi- 
chała Węglowskiego. 

Cześć Jego pamięci! 

* 


é+ 
Tow. Węglowskiemu poświęcimy w 
najbliższych dniach obszerniejsze wspo 
mnienie, 


Gdzie jest chleb 


najdroższy? 


Według urzędowych danych, na 1 
sierpnia r. b. odnotowano następujące 
detaliczne ceny chleba 65 proc. żytnie- 
go pytlowego za kg.: Drohobycz — 44 
śr. Wilno — 43 gr., Kraków — 42 ŚL. 


Warszawa, Poznań, Toruń, Gdynia i 


Lwów — 40 gr, Pińsk — 39 gr., 


że dla nich zasada pracy, jako źródła 
wszelkich wartości, jest życiowym dro- 
gowskazem, Wtedy nastąpi w Poisce 
przewrót: do kas państwowych wpłyną 
setki miljonów oddane przez ludzi, któ 
rzy odtąd nie będą mogli korzystać z 
rezultatów cudzej pracy, $ 

Dlaczego tego nie zrobić?" 

Do tych zjadliwych uwag p, prof. Ry- 
barskiego należy dodać co następuje: 

Armja „sanacyjna” nie jest to armja, 
krocząca stale naprzód i gdzie pojęcia 
awangardy i arjer$ardy są stale zwią- 
zane z pewnemi korpusami czy oddzia- 
łami tej armji. „Sanacyjna” armja robi 
trzy kroki naprzód i trzy kroki w tył, 
przyczem straż przednia staje się naraz 
strażą tylną i naodwrót. 

Poczas dyskusji w Sejmie nad karte- 
lami oraz nad ustawami robotniczemi 
to, co prof. Rybarski nazywa arjergardą, 
a więc latyfundyści, wielcy przemy- 
słowcy, królowie cukru, spirytusu, droż- 
dży etc. wyforsowało się naprzód, a lu- 
dzie o „przeszłości socjalistycznej”, po- 
mrukując, wlekli się w ogonie, jako o- 
statni maruderzy. Niemniej jednak było- 
by to widowiskiem godnem bogów, gdy- 
by ci właśnie panowie złożyli ślubowa- 
nie o pracy jako źródle wszelkich war- 
tości. i 

MOTYKA, SŁONCE L. LICZNIK. 

Tegoroczny przybór świętojański nie- 
dopisał. Właściwie nie tyle niedopisał, 
ile spóźnił się. Przybór nastąpił dopiero 
w dniach 5 i 6 sierpnia. Tyle wody wy- 
łanej już dawno nie widziano. Mówł 
także p. Miedziński, który pom, im. o- 
świadczył: 

„Mój Boże, czy my, ludzie, którzy 
doprawdy w herbie powinniśmy mieć 
słońce i motykę, bo nam zawsze mó» 
wiono, że z motyką na słońce się po- 
rywamy...* 

„My“, Cóż to za „my“? W tegorocz- 
nym zjeździe legjonistów prawdziwi le- 
gjoniści stanowili znikomą mniejszość, a 
przywieziono pociągami do Warszawy 
różne sanacyjne przybudówki, różne „ro- 
dziny”, „przysposobienia“, „straże, „le 
gjony młodych” oraz poprostu ludzi, któ 
rzy mieli w Warszawie interesy do za- 
łatwienia. Czy ci wszyscy porywali się 
na słońce? Nawet ci, których w 1914 ro- 
ku na świecie nie było. 

(P. Miedzińskiemu bezwzględnie herb 
ten się należy. Powiedziałbym, że w her- 
bie winien mieć nawet dwie motyki i 
dwa słońca, bo i słynne budownictwo 
pocztowe przy braku wszelkich facho- 
wych kwalifikacyj nie było także niczem 
innem, jak porywaniem się z motyką na 


"słońce. Żeby herb był już kompletny na- 


leżałoby umieócić w nim jeszcze licz- 


ERZECI PROJEKT KONSTYTUCJI 
Część prasy już zareagowała na pro* 

jekt konstytucji, o którym mówił pre- 

zes Sławek pod krzyżem Traugutta. 
„ABC“ pisze: 

„Przyznać trzeba, że niebardzo cheia- 
ło się wierzyć uszom przy słuchan:u 
mowy p. Sławka — nie bardzo chciało 
się wierzyć oczom, kiedy się jej tekst 
czytało. Nowy pomysł B. B. jest w 
tej chwili unikatem na całym świecie”. 

A dalej czytamy: 

„Moment zasługi a moment uznania 
tej zasługi, to są dwie rzeczy zupełnie 
różne. Rządzący obecnie obóz odma- 
wia uznania jakiejkolwiek zasługi u 
swoich przeciwników politycznych, o0- 
najmniej zaś bardzo się ogranicza, na- 
tomiast bardzo hojnie szałuje uznawa- 
niem zasług własnych. W gronie wy- 
borców nowego Senatu, wedle projek- 
tu B. B. przytłaczającą większość będą 
mieli legjoniści, peowiacy i imni, sta- 
nowiący trzon rządzącego obecnie obo- 

LJ 


DIL. 
Autor artykułu nie wierzy, iżby pro- 
jekt ten miał być zrealizowane i pisze: » 


tem. Od apetytów do ich realizacj 
droga daleka, 


podkreślił, że jego 
swoje marzenia „własnemi rękami re- 


alizować". Ale dla charakterystyki po- 
ziomu myślowego, na jakim stoi obóz 
rządzący i jego stosunku do całości 
społeczeństwa, jest ten pomysł doku- 
mentem niezmiernie wymowym. | za- 
razem — niezmiernie smutnym”. 
„Gazeta Warszawska” projekt kon- 
stytucyjny charakteryzuje jako wynik 
kryąysu ideowego w obozie „piłohdczy- 
ków i przy okazji przypomina nowy 
statut związku legjonistów, pisząc: 

„Nie z interesu politycznego, ale dta 
„dopełnienia obrazu zaznaczamy jesz- 
cze, że przed dwoma dniami wszedł w 
życie nowy statut związku legjonistów, 
który w naczelnym artykule głosi. że 
związek „bierze czynny udział w pra- 
cy nad rozbudową potęgi Rzeczypospo- 
litej i jej rozwoju w kierunku demokra 
tycznym”, 

O tym statucie na zjeździe 
wiedziano ani słowa”. j 
Naturalnie, że nie powiedziano, bo 

mogliby oBrazić się legjoniści" z brygad 
od czwartej aż do ostatniej. x.y. 


nie po- 


E Str. 4 


Napad rabunkowy 


w Poznaniu 


W piątek wieczorem dom pod Nr, 4, 
przy ul. Wolnica w Poznaniu był wido- 
wnią zuchwałego napadu rabunkowego. 

Na trzeciem piętrze tego domu miesz- 
ka espedytor Bronisław Kedler, właści- 
ciel firmy Mewa. Opuścił on w piątek 
wraz z żoną mieszkanie udając się do 
Obornik- W domu pozostała tylko słu- 
żąca. Wieczorem około godz. 22 przy- 
była do mieszkania pewna kobieta, py- 
tając o panią K. W chwili po jej wyjściu 
zapukano ponownie. Otwierając drzwi 
służąca spotkała się oko w oko z dwo- 
ma osobnikami, którzy przybył: pod po- 
zorem oddania jakiejś paczki. W czasie 
gdy dziewczyna rozmawiała z jednym z 
owych osobników, drugi dostał się do 


Rok więzienia 
za sabotaż 


Sąd karny w Królewskiej Hucie ska- 
zał w sobotę hitlerowca z Bytomia Hen- 


ryka Pykocza na 1 rok więzienia za sa- | 


botaż. 

Pykocz 
zieloną granicę do Nowego Bytomia; do- 
stał się na teren huty „Pokój“ i usiłował 
wyłączyć kabel, doprowadzający prąd 
do poszczególnych zakładów. 

Został on złapany na gorącym uczyn- 
ku i otrzymał za to rok więzienia, 


przeszedł nielegalnie przez | 


wu 


mieszkania, a gdy służąca usiłowała pro- 
testować, pchnął ją z całej s'ły tak, iż 
upadła. Nastepnie obydwaj skrępowali 
jej ręce i nogi sznurami, oraz zagrozili 
śmiercią na wypadek wzywania pomo- 
cy. i 
| W trakcie tego bandyci zaczęli plon- 
drować całe mieszkanie, a, przerzuciw- 
szy wszystkie skrytki i schowki, zbiegli, 
zamykając za sobą drzwi. Niedługo po 
napadzie przechodził przez klatkę scho- 
dową jeden z mieszkańców domu, który 
słysząc jęki kobiety, us'łował wejść do 
mieszkamia. Służąca dowlokła się do 
drzwi. lecz nie zdołała dostać do klam- 
ki. Drzwi otworzono siłą i dziewczynę 
uwolniono z więzów. 

Bandyci skradli m. in. ze skrytki przy 
otomanie 3.600 zł. Dowodzi to, że byli 
doskonale obezmani ze zwyczajami ro- 
dziny Kedlerów. 

| 
| 
| 
| 
| 
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W czasie sesji wyjazdowej sądu grodz- 
kiego w Sobolewie (pow, garwolińskie- 
go) do Żelechowa rozegrała się krwa- 
wa tragedja ; 

Na wokandzie sądu znalazła się spra- 
wa małżonków Biernackich, którzy czę- 
sto stawali przed sądem za naruszenie 


Diaa 


Zabytki budowlane 


w Ostrogu nad Horyniem 


Stara siedziba ks. Ostrogskich nad 
Horyniem posiada szereg cennych zabyt- 
ków budowlanych. Na zdjęciu widzimy 


zamek Ostrogskich z cennem muzeum, 
| W środku widać prawosławny sobór, 


Mauzoleum Jana Kasprowicza 


Ah A 


Przed kilku dniami odbył się w Zako- 
panem wśród wielkich / uroczystości 
przeniesienia zwłok Jana Kasprowicza 
do Mauzoleum na Harendzie, gdzie nasz 


Sprawozdan. 


Teatr Narodowy: „Obiad o ósmej, — 
sztuka w 10 obrazach Kaufmana : „Pa- 
ni lub panny Ferber". Z angielsk ego. 
Reżyserja K. Borowskiego. 

Dyrektor Krzywoszewski ma _ zami- 
łowanie do sztuk wczorajszych. które 
mu się wydają dzisiejszemi, „Obiad o 
ósmej” znajdował się w jego biurku za- 
pewne już przed 8 laty. Jest to sztuka 
spokojna, konflikty społeczne pojawia- 
ją się w niej przedewszystkiem od stro 
ny salonowej. Najważniejszą sprawą 
jest obiad proszony na piątek — rzecz 
dzieje się w wyższem ale niezbyt wy- 
sokiem towarzystwie amerykańskiem 
— obiad, na który zaproszeni są jacyś 
lordowie, bogaty dorobkiewicz, jego żo 
na ex-pokojówka. świazdor filmowy i 
parę jeszcze osób. Obiad sprawia pani 
domu wiele kłopotów, bo i goście naj- 
ważniejsi nie dopisują i „ausszpik'” z ho- 


wielki poeta przez długie lata: zamiesz- 
kiwał, Mauzoleum to swego czasu za- 
projektował nieżyjący. już: również ar- 
chitekt Karol Stryjeński. . - 


a teatralne 


marów się zepsuł (przyczyna: bitka 
dwóch lokajów w kuchni o pokojówkę). 
Sztuczne rozpacze gospodyni kontrastu 
ją z prawdziwą i cichą tragedją pana 
domu, dyrektora towarzystwa transpor 
towego.  Dorobkiewicz podkopuje jego 
stanowisko, wykupując pokryjomu ak- 
cje towarzystwa. Zdaje mi się, że to 
już nie są dzisiejsze fatalności kryzyso- 
we; któżby dzisiaj wykupyał akcje, g¢y 
przedsięb'orstwa ledwo' zipią. Innych 
znaków kryzysowych na niebie nie wi-' 
dać, mimo to cała sztuka ma grube a 
nieuzasadnione pretensje do tego, żeby 
przedstawiać tak zw. zepsucie (czy: 
zgniliznę) klas posiadających: Głup- 
stwo! Zepsucie nie doprowadzi ich do 
ruiny, póki w nich będą takie rekiny 
jak ów dorobkiewicz i porządni ludzie 
| jak ów dyrektor firmy. Zepsucie 'rujn"- 
jące tych klas może polegać ‘tylko na 


| 
| 


! ny, 


„ROBOTNIK”, wtorek, 8 sierpnia 1933, 


RREIEZEEWYWE TY E REARS N, 29] 


Co usłyszymy w radjo? | Zlikwidowanie długotrwałego zatargu 


WTOREK dnia 8 sierpnia. 


7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka. 7.20 
Wyjątki z operetek. 7.30 Dziennik poran- 
ny. 7.35 D, c. muzyki. 11.57 Sygnał czasu. 
12.05 Transmisja koncertu popularnego z o- 
ogrodu „Bagatela”. 1225 Przegl. prasy. 12.35 
Komunikat meteorologiczny. 12:35 D, c. 
transmisji koncertu popularnego 15.05 Wia 
domości bieżące. 15.15 Chór Dana. 15.35 
Piosenki w wyk. Marji Modzelewskiej. 15.55 
Komunikat Państw. Zw, Sport. 16.00 Pieśni 


w wyk. Ludmiły Szretterówny. 16.25 In- 
strumentaliści - soliści. 17.00 Skrzynka po 
cztowa, 17.15 Muzyka lekka. 18.15 Od- 


czyt „W warsztacie wśród chmur", 18.35 Re 
cital skrzypcowy Ozimińskiego. 19.20 Roz- 
maitości 19.35 Program na dzień następ- 
19.40 Na widnokręgu. 20.00 Koncert 
popularny. 2050 Dziennik wieczorny 21.00 
„Bieżące wiadomości rolnicze" +22:00 Mú- 
zyka taneczna z Ciechocinka. 22.25 Wiado- 
mości sportowe 22.38 Wiadomości meteo- 
rologiczne 23.43 Muzyka taneczna. 


EAEN mA eo PEA 


Zabójstwo na sali sądowej 


spokoju publicznego: Podczas rozpraw 
sądowych. dochodziło do gwałtownych 
sprzeczek. Na ostatniej rozprawie po- 
wtórzyło się to samo: Sędzia zarządził 
przerwę, w czasie której Biernacki pod- 
szedł do żony i po wymianie ostrych 


' słów strzelił do niei z rewolweru, kła- 


| 


dąc ją trupem na miejscu. Na sali sądo- 
wej powstał popłoch. Zabójcę natych- 
miast aresztowano. 

Żona Biernack'ego liczyła lat 27 i była 
przez dłuższy czas nauczycielką szko- 
ły powszechnej w Żelechowie. 


MB. OE NEO AED FDA" A E e REP GOAGZĄ 


Katastrofa autobusu 
pod Będzinem 


3.osoby raniie 


Wczoraj przed południem w Ładziszy 
pod Będzinem autobus pasażerski zde- 
rzył się z furmanką. 3 osoby jadące 
furmanką, odniosło ciężkie rany, pasa- 
żerowie autobusu wyszli bez szwanku, 
Ofiary katastrofy przewieziono do szp‘. 
tala. 


W epoce 
„rozbrojenia“ 


Flota wojenna Stanów Zjednoczonych 
A. P. powiększyła się o nowy krążownik 
„Portland” o pojemności 10.000 ton, wy- 
posażony w najnowsze zdobycze. techni- 
ki wojennej, 


SPORZE OCET ALEOZYCE ARE EATE E EEE EEEE AS RPA WOZEK OTO REA WRAZ CYC EE A R} 


zamąceniu inteligencji organizującej 
takiem, jak'ego dowodem była niedo- 
łężna konferencja londyńska. Zaś na ja- 
kieś wyschnięcie szpiku, zżarcie przez 
syfilis, zmiewieściałość i wycieńczenie 
kapitalistów przez nadużycia płciowe i 
inne — klasy pracujące nie powinny li- 
czyć. To tylko w szkołach się uczyło 
izapewne jeszcze uczy, że Rzym upadł 
wskutek nadużyć cielesnych, 

"Ta sztuka prawdopodobnie wydała 
się.p. Krzywoszewskiemu reportażem z 
życia wyższych sfer. Jest w niej sporo 
materjału plotkarskiego (obiady, strojel, 
który może znęcić do teatru t. zw. dy 
styngowaną publikę, dając iej z drugiej 
strony złudzer.ie, że się słucha sztuk: 
„społecznej'. Podobieństwo do repor- 
tażu ogranicza się właściwie do tego, że 
ta sztuka, roztrzęsiona na 10 obrazów 
aż do końca się nie koncentruje, prze- 
pływa jak wycinek z powieści, a przy 
tem nie przynosi z sobą nic skompliko 
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w „Olkuszu“ 


Robotnicy odnieśli zwycięstwo 


Długotrwały spór zarobkowy w fa- 
bryce naczyń emaljowanych w Olkuszu 
został rozstrzygnięty w sobotę. 

Na konferencji, odbytej pod przew. 


insp. pracy Federowicza przy udziale 


właściciela „Olkusza“ p, Westena i de- 
legata związków zawodowych Angera, 


Tropikalne 
w Ameryce 


W obawie przed straszl”wemi upała- 
mi, panującemi obecnie w Kalifornii lud- 
ność dziesiątkami tysięcy: ucieka nad 
morze, szukając ochłódy w wodzie. 

Na zdjęciu naszem widzimy . plaże: w 


doszło do zupełnego zlikwidowania kon- 
fliktu i zawarcia nowej umowy. 

Zarząd fabryki „Olkusz“ wycofał swo- 
je”żądanie obniżki płac. Zarobki robot- 
ników pozostaną niezmienione, a nawet 
pewnym kategorjom pracowników pła- 
ce podwyższono, 


PEEN EENAA OAA E | 
Obrazek z morza polskiego 


Los. Angeles z tysiącami parasoli, pod 
któremi chronią się wycieńczeni upałem 
mieszkańcy rozpalonych żarem słonecz- 
nym miast. 


Zabytki budowlane na ziemiach polskich 


Do najpiękniejszych zabytków nasze- | dzicy w Pieninach, który widzimy na 
go budownictwa należy Zamek w Nie- | naszem zdjęciu. 


wanego, w djalogu jest trywialną, roz- 
rabia bardzo szeroko rzeczy, które. się 
rozumieją same przez się. Teatralnie 
efektowna jest kłótnia dorobkiewicza ze 
swoją żoną, — w której oboje mów'ą 
sobie t. zw. prawdy; oraz dwa obrazy 
z życia gwiazdora filmowego, kabotyra. 

Gwiazdora grał genjalnie p. Adwen: 
towicz. Ujrzeliśmy go znowu u szczytu 
jego sztuki. Jak wspaniale wyraził po- 
czucie godności własnej. Złośl'wy, mói 
sąsiad powiedział: widać, że został dy. 
rektorem dwuch teatrów. . Niema gra 
Adwentowicza zawsze nas zachwycała; 
przyznać też trzeba, że nie jest nigdy 
przesadna. Sąsiad mój powiedział też, 
że Adwentowicz ma zawsze pewien czar. 
„aurę', Rzeczywiście, głos jego czasem 
nie dopisuje (teraz się poprawił(), ate- 
ruchy i całe wzięcie się uspasabiają go 
specjalnie do pewrego typu ról: ról lu- 
dzi upadających. Jakże świetr:y był ja*' 
ko Hamlet — choć go nie mówił dobrze 


p. Rotterowa, 


— albo jako ojciec u Strindberga, Jak 
Osterwa jest prawdziwym księciem nie- 
złomnym, tak Adwentowicz jest praw“ 
dziwym księciem złamanym. Kocham 
go za to. 

Może dla tej roli istotnie warto byłs 
wystawić tę sztukę. Daje ona sposob: 
ność do gry, łatwej zresztą, także innym 
artystom. Parka  dorobkiewiczowska: 
Samborski i Kościeszanka  kłóciła się 
koncertowo, Dyskretna i wytworna gra 
p. Buszyńskiego zawsze zasługuje na us 
znanie. Z efektowt.ą pasją odegrał swo* 
ją kłótnię z gwiazdorem p. Małkowski. 
Przypomniała nam się też bardzo dobrza 
Sądzę dalej, że p. Je- 
zierska, która się zapowiada jako du- 


.plikat Malickiej, wszystkim się podoba 
ła. Gdy tyle trzeba chwalić, to się na* 


myślam, czy jednak stary ćwik Krzy: 
woszewski, nie miał racji, puszczając tę 
sztukę. K. Irzykowski. 


~ m 
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Polityczne samobójstwo 


we Lwowie 


Przed kilku dniami donieśliśmy o za- 
gadkowem samobójstwie, które popełnił 
urzędnik konsulatu sowieckiego we Lwo- 
wie, Mikołaj Stroński, Dziś podajemy 
sylwetkę zmarłego, otrzymaną od na- 
szego korespondenta ze Lwowa. 

Mikołaj Stroński, był znanym ukra- 
ińskim działaczem socjalistycznym w 
czasie przedwojennym. Działalność jego 
związana była z terenem zagłębia na- 
ftowego. Urodził się niedaleko Droho- 
bycza, w Drohobyczu kończył szkoły ! 
tam począł występować jako socjalista, 
aca deeva b pierwszym socjalistycz- 
nym posłem tej ziemi Semenem Wi 
kiem, R. Skibińskim i innymi. W Świ 
hobyczu był urzędnikiem Kasy Cho- 
rych. Należał długie lata do Ukraińskiej 
Partji Socjalno-Demokratycznej. 

Z wybuchem wojny światowej wsłę- 
puje, jako zdecydowany niepodległościo- 
wiec, w szeregi ukraińskich strzelców, 
przeżywa całą epopeję legjonową w wal- 
kach z rosyjskim najeźdźcą, wreszcie w 
czasie wojny polsko-ukraińskiej, w ran- 
dze kapitana wojsk ukraińskich, prze- 
chodzi z armją Zbrucz, by na stepach 
Ukrainy być świadkiem i uczestnikiem 
tragedji młodej państwowości ukraiń- 

ej. 

Po powrocie do kraju, wstępuje do 
obozu komunistycznego. Nie dla karje- 
ry, nie dla osobistej korzyści, jak zrobi- 

wielu jego znajomych, lecz dla idei, 
w której widział urzeczywistnienie nie- 
tylko społecznych, ale także państwo- 
wych haseł narodu ukraińskiego. Wy- 
stępował otwarcie, nie umiał kryć się 
Poza plecami innych ludzi, wskutek 
czego nie raz siedział w więzieniu. 

Kiedy we Lwowie powstał konsulat 
sowiecki i zaszła potrzeba obsadzenia 
jednej małoznaczącej posady Ukraińcem 
galicyjskiego pochodzenia, zaproponowa- 
no mu to stanowisko. Długo wzbraniał 
się je przyjąć, jak gdyby przeczuwając, 
dh w pięknym białym pałacyku przy 
ką: Nabielaka we Lwowie, w którym 

tei się wymanikiurowani przed- 
ele „państwa proletarjackiego”, 
tronie się, że to, w co wierzył tak 
5 oko było tylko... złudzeniem. Pro- 

ozycję prawie że pod presją przyjął. 
zaczęła się gehenna człowieka wiel- 

; ci, Zawsze spokojny, ustę- 
pliwy, bezgranicznie dobry i uczciwy, 

: zześnie człowiek wykształcony 
die. kulturze ducha, nie mógł 
nowem otoczeniem. è 

Głęboko w swe; ; 
przed. „niki ej duszy ukrył tragizm, 

nawet z najbliższych nie 


tO EPA 


Woda gorzka 
skutecznie reguluje fenapclszka-Józeta" — 


I 
kich 


a równocze 


trawien: 


(Od naszego korespondenta) 


zwierzając się z tego, co go bolało. Wie- 
rzył, że ten biały, piękny pałacyk, w 
którym dobrowolnie dał się zamknąć, 
to spaczony refleks i że tam na Ukrai- 
nie, wśród huku traktorów i turbin Dnie- 
prostroju, rodzi się naprawdę nowe ży- 
cie. Chciał uciec od kłamstwa, hipokry- 
zji, pragnął porzucić atmosferę podej” 
rzeń, by reszty swego życia dokonać na 
Ukrainie. 

Przyjął obywatelstwo sowieckie, zli- 
kwidował sprawy rodzinne w kraju, lecz 
wyjechać nie mógł. Nie mógł, bo wów- 
czas nie pozwalali, 

Wreszcie złudzenie prysło. Zamiast 

warkotu turbin  Dnieprostroju zadrgał 
sejsmograf jego duszy... śmierć Chwylo- 
wego, tragiczny skon Skrypnyka, aresz- 
towania, egzekucje, głód na Ukrainie, 
systematyczna likwidacja niepodległości 
Ukrainy itd. itd. 
„ W tym samym czasie i w białym pa- 
łacyku przy ul. Nabielaka we Lwowie 
zaszły zmiany. On, jedyny Ukrainiec. po 
został, jako,., „ostatni woźny konsula- 
tu“. Inne stanowiska zajęli nowi ludzie, 
wierni stalinowskiej polityce. Dla nich 
stał się on „niewygodny” i dopiero wó- 
wczas otrzymał kategoryczny rozkaz na- 
tychmiastowego wyjazdu do Związku 
Radzieckich Republik. 

Zrozumiał swój tragizm i tragizm swe- 
go narodu, rzuconego na pastwę czerw- 
nego caratu. Na wyjazd nie zgodził się. 

Dnia 3 sierpnia rano znaleziono Mi- 
kołaja Strońskiego z przestrzeloną skro- 


nią. 


4% 
* 

Na ulicach Lwowa pojawiła się kle- 
psydra tej treści: 

Mikołaj Stroński, b. ukraiński dzia- 
łącz socjalistyczny wśród proletarjatu 
Podkarpacia zmarł tragiczną  śmierią, 
jako dalsza ofiara bolszewicko-ukraiń- 
skich stosunków. 

Przyjaciele i b. towarzysze partyjni. 
+s 
p SM 

Dnia 5 b. m. odbył się pogrzeb tej 
ofiary. Wiązkę czerwonego kwiecia zło- 
żyli na jego trumnie nie towarzysze, 
ale ci „byli”, z którymi rozszedł się ide- 
ologicznie, ale którzy wierzyli w jego 
ideowość i którzy nie omylili się. 

Trumny nie okrył czerwony sztandar, 
chociaż wierny mu był przez tyle lat 
nawet wówczas, gdy uległ złudzeniu. 
Miejsce na mogiłę wybrano w parowie, 
na skraju cmentarza łyczakowskiego. 

. Czerwony carat nie zna sentymentu, 
Mikołaj Stroński, w jego pojęciu nacjo- 
nalista, nie zasłużył na inny pogrzeb. 

Chociaż w pozostawionych listach 
zmarły ani jednem słowem nie wspom- 
niał o motywach swego tragicznego kro- 


zzz 
Co wyświetlają kina? 


ANTINEA: „Symionją 6 msi; 5: 
wZiemia obiecana". miljonów* i 

APOLLO: „Pod twoją obronę" 

ARENA: „Czerwony ślad” į „Każde- 
mu wolno kochać”, 

ATLANTIC: „Dama z nocnego klubu“, 

BAJKA: „Komenda serc" i „Zew mo. 
cza”, 
kwiat Havanny* 


i „Błękitna r i 
CORSO: „Mata Hari“ i „Kochanka z 
Tahiti", 
CRISTAL: „Ken Marynard jako upiór 


FAMA: „Wiejskie grzechy” i „Afryka 
mówi”, 

FILHARMONJA: „Tajemnica Zoo”. 

FORUM: „Flip i Flap robią karjerę 

GLORIA (w ogrodzie): „Biały mu- 
stang“, 

HELJOS: „żółta Maska” i „Pałac na 
ółkach”, 


KIE CIENIE“ 


rz A wo 


HOLLYWOOD: „Tylko nie w usta” i 


rewia. A 

KOMETA: „Maleńka z Montparnas- 
se“ i rewja. 

LUX: „Miasto cudów”. 
rewja „Carrramba”. 
_ MAJESTIC: „Wielkomiejskie cienie“. 
MASKA: „Gasnące płomienie” i „Przy 
goda jednej nocy“. 

METROPOLIS: „Legjon waleczùych". 

MEWA: „Niebieski motyl” i „Czaru 
jacy chłopiec“. 

MIEJSKI: „Ostatnia noc kawalera“. 
DŹWIĘKOWY 


KINOTEAR MIE J SHI 


Początek o godz. 6.30. 


OKRES LETNICH WZNOWIEŃ. 
OSTATNIA NOC KAWALERA 


LILY DAMITA THELMA TODD 
ROLAND JOUNG 
Następny program: 
PRZEDZIWNA SPRAWA KLARY DEANE 


Widzownia idealnie wentylowana. 


MIRAŻ; „Niebezpieczny Raj”. 


OAZA: „Ostatnia r 
í Kelly w ycie af panga i „Cohn 
PAN: „Blond Wenus“ ; „Flip i Flap 


w Legii". ` 
PETIT TRIANON: „Liljank i 
rozwieść” i „W mrokach esy enin 


sta”. 
PRAGA: „Przedziwną s 
Dean” i „Samotny Orzeł", NR DY 
RIVIERA: „Zemsta dońskiego koza- 
ka“ i „Legjon ulicy“. 
ROMA: „Przygoda miłosna”, 


ROXY: „Ingagi* i „Przeżycia jednej 


nocy“. 

SPLENDID: Nieczynny. 

STYLOWY: „Tajemnicza wyspa", 

"TOMBOLA: „Rome Express“ i „Ob- 
ława w Paryżu“. 

TON: „Zuzanna Lenox". 

UCIECHA: „Droga do raju“ i „Góry 
w płomieniach“, 


| ku, nie zabrał on tajemnicy z sobą do 
grobu, Proletarjat ukraiński zrozumiał 
go bez listu. Ukr. 


OE ASE G ESEN 
Giełda 


Dolar St. Zjedn, 6.572. Dolar złoty 9.06.. 
Rubel złoty 4.82. Dolarówka 49.50, 3 proc. 
poż. Budowlana 39.25, 4 proc. poż. Inwesty- 
cyjna 104, 7 proc, Stabilizacyjna 52.25, Bank 

| Polski 81, Warsz. Cukier 20, Lilpop 11.25, 
Modrzejów 3.50, Ostrowiec 29, Starachowi- 
| ce 10.25, Haberbusch 41. 


Strzelanina na pl. 


Około godz. 8-ej, na placu Żelaznej 
Bramy, na skwerku rozległy się 3 strza- 
ły rewolwerowe. Jeden z mężczyzn, 
strzelając ścigał drugiego. 

Przed domem Nr. 11, jedna z kul tra- 
fiła uciekającego, który upadł na jezd- 
nię. Lekarz Pogotowia stwierdził po- 
strzał brzucha i przewiózł rannego, nie- 
przytomnego i w stanie ciężkim do szpi- 
tala św. Rocha. Sprawcę postrzeleni: 


Zabity przez 


Na 17-ym kilometrze szosy Krakow- 
skiej w Raszynie, samochód, kierowa- 
ny przez Tadeusza Mianowskiego, prze- 
jechał i zabił 31-letniego Władysława 


'przytrzymał 


Zelaznej Bramy 


przechodzący wówczas 
przodownik policji i przy pomocy prze- 
chodnia przeprowadzono go do komi- 
sarjatu. Jest to znany złodziej. Marjan 
Brodowski. Odebrano od niego rewol- 
wer. 

Postrzelonym okazał się również zło- 
dziej, Stanisław Szymański, Powód p>- 
strzelenia — porachunki osobiste. 


pociaś 


Maja, który powracał z lasu Sękociń- 
skiego. 
Kierowca aresztowany. 


ATOPOWA PPANC ZOP ENEE DER REEE EE EEEE AERO EEEE 


Partyjnictwo na kolei 


'P. zawiadowca stacji w Wodzisławiu w roli agitatora partyjnego 


„Polonia donosi: 
Na stacji w Wodzisławiu ukazało się 
następującej treści ogłoszenie: 

„Stacja ma obowiązek zaraportowa- 
nia do D. O. K. P. wszystkich pracow- 
ników, którzy nie są członkami „Naro- 
dowego Chrześcijańskiego  Zjednocze- 
nia Pracy”, 

Stwierdzono, że większa część pra- 
cowników tutejszej stacji nie jest jesz- 
cze członkami, to też wzywa się tych 
pracowników do przystąpienia do N. 
Ch. Z. P., gdyż w przeciwnym razie do 
niesie takowych do DOKP. 

Deklaracje można podpisywać u na- 
czelnika stacji p. Zamarskiego. 

Termin zgłoszeń do dn. 25.7 1933 r. 

Wodzisław, dnia 15.7 1933 r. 

(Pieczęć stacyjna). 

(-—) Zamarski, 

zaw. stacji I klasy”. 
Dokument ten nie wymaga wielu ko- 
mentarzy. „Narodowo - Chrześcijań- 
skie Zjednoczenie Pracy” jest partią po 
lityczną, odpowiadającą na Śląsku B. B. 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo- 
wych wywiera na pracowników kolejo 
wych nacisk, aby wobec groźby denun- 
cjacfi („doniesie się”) do 
stronnictwa rządowego, w przeciwnym 


Wystawy I Muzea © 


INSTYTUT PROPAGANDY SZTUKI, 
(Królewska 13). Wystawa p. t. „Sztuka i Tu- 
rystyka”. ‘l ; 

ZACHĘTA (Plac Małachowskiego . 3). 
„Żołnierz i koń w sztuce polskiej". 

MUZEUM NARODOWE (Godz. 11 — 15), 

Podwale 15. Wystawa malarstwa obcego 
i Muzeum Wojska, Al. 3 Maja 13. Wysta* 
wa sztuki zdobniczeji i pamiątek powstania. 

PAŃSTWOWE ZBIORY SZTUKI (10 — 
15), Galerja sztuki polskiej w Kamienicy Ba- 
ryczków i Zamek Królewski, Pałac w Ła- 
zienkach. i 


PAŃSTWOWE MUZEUM ZOOLOGIC7- 
NE, Krak, Przedm. 26-28 
10 — 14. A 

PAŁAC W WILANOWIE. Wystawa pa- 
miątek po Sobieskim o:warta cały dzień. 


IOWA RZEPOWE TATY PONAR WAPNO 


Pogoda wdg. PIM. 


UPAŁ I SKŁONNOŚĆ DO BURZ. 

Pomorze, Wielkopolska i Wileńskie: 
Najpierw dość pogodnie i upalnie, po 
tem wzrost zachmurzenia ze skłonno- 
ścią do burz lub przelotnych opadów. 
Umiarkowane wiatry południowo - za- 
chodnie, skręcające przez zachód ku 
północnemu zachodowi. Pozostałe dziel- 
nice: w dalszym ciągu pogoda słoneczna 
o przejściowym wzroście zachmurzenia 
w godzinach popołudniowych. Bardzo 
ciepło. Słabe wiatry południowo - za- 
chodnie. 


REPORT AORE NOIE AAR EIPRE V 
PRZYCHODNIA SPECJALNA 


R D.GISERA 


| B. Asystenta Kliniki Berlińskiej 
CHMIELNA 47 (2-gi dom od Dworca Głównego) 
4 


a 
—— 


-e a NN 


WENERYCZNE (specjalnie chroniczne). 


: skórne, pęcherza, nie" 

moc płciowa, analizy krwi, moczu. Zapobie- 
anie. Djatermia. Sollux. Lampa kwarcowa. 
Ód 9—2 i od 4—9 wiecz. 


Porada 4 zł. 


WENERYCZNE 


SKÓRNE, WŁOSÓW. NIEMOC - PŁCIO Y. 
ELEKTRO-LECZ, ME 


PRZYCHODNIA 


9 PLAC TRZECH KRZYŻY 9 m. 11 
I-sze piętro Od 9—8. A 


ma PORADA 2 zł. 


bowiem razie będą u-władz źle nota-- 


PAŃSTWOWE MUZEUM: ARCHEOLO-- 
GICZNE (Agrikola 9) otwarte 10 — 14. .. 


(Uniwersytet 


wani i poniosą znane w dzisiejszych 
stosunkach konsekwencje. 
Postępowanie D. O. K. P, w Katow:- 
cach stanowi wyraźne przekroczenie 
władzy i urzędnik, odpowiedzialny za 
wydanie takiego zarządzenia, powinien 
być pociągnięty do surowej odpowie- 
dzialności. 
Dno ROSE a a CEO DREW 


WESOŁY KĄCIK 
Wśród dzieci 


Józio przechodził odrę. Po trzech tygo- 
dniach pojawia się w szkole. 

— Długo chorowałem — opowiada Józio 
— w ciągu dwuch tygodni bez przerwy go- 
rączkowałem. 

— Ja tylko tydzień gorączkowałem—po- 
wiada Kazik — ale moja odra była gorsza. 

— Dlaczego? — pytają koledzy. 

— Bo wypadła podczas wakacyj. 

+a 


= 
Matka do synka: Za każdym razem, kiedy 
ty jesteś niegrzeczny, przybywa mi jeden 
siwy włóś.. $ 7a 
Synek: To z ciebie mamusiu, musi być do- 
bry numer. Spójrz, jaki dziadziuś siwiuteńki. 
porade f +9. 
d * 
` Nauczycielka przesłuchuje ucznia z ta- 
„bliczki mnożenia; 
— [le będzie trzy razy cztery? 
— Dwanaście. ` 
— Ponieważ dobrze odpowiedziałeś, daję 
ci dwanaście cukierków. 
— E, gdybym był wiedział, tobym więcej 
powiedział ` ; á 
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ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI 


KOLEKTURA POLSKIEJ 
PANSTWOWEJ LOTERJI KLASOWEJ 
© . 
KUPUJCIE LOSY LOTERJI 
W KOLEKTURZE 
ROBOTNICZEGO TOWARZYSTWA 
PRZYJACIÓŁ DZIECI 


NABYWAJĄCY los w Kolekturze 
Towarzystwa. nietylko uzyskuje 
szanse wygrania ' większej sumy, 
lecz | świadomie przycznia się do 
do powiększenia dochodów na ce- 
le Rob. Tow. T yi. Dzieci, 


OEIT KITTSEE VAEA EARS 
EISA OSST EA SNA 


Miejsca sprzedaży losów: 


| Rob. Tow. Przyjaciół Dzieci: Zarząd Głów- 
| ny Aleja 3.Maja 2 m. 68 codziennie 10—3 
| włorki, piątki 5—7 tel 332-88. Oddziały na 
| Żoliborzu: Krasińskiego 10. codzinnie 8— 

11 į 4—6, tel. 11-81-37; na Pradze: Targo» 
| wa 44 m. 44 godz. 5—7: Księgarnia Robotni- 
cza, Warecka 9, tel. 229-70, 


TEATR ATENEUM: Dziś i codziennie 
ciekawa sztuka z życia sowieckiego A. Afi- 
nogenowa p. b: „Dziwak”, w reżyserji E. 
Wiercińskiego i przekładzie H: Pilichow- 
skiej. 

TEATR NARODOWY: daje dziś i co- 
dziennie sztukę pióra spółki amerykańskiej 
Kaufmana i Edm. Ferbera p. t. „Obiad o 
8-ej". À 

TEATR LETNI: 
gielską „Hau-hau” 

W piątek premjera 
„Chcę właśnie ciebie". 

TEATR NOWY. Do czwartku teatr nie- 
czynny. 

TEATR POLSKI. Dziś i do końca mie- 
siąca groteska satyryczna Franka Maara 
„Porucznik Przecinek” z Brochwiczówną i 

| Bodo na czele. 

TEATR MAŁY. — Przedstawienie zawie- 
szone. 
sztuki Andrzeja Marka p. t. „Żyda na stos” 


Daje dziś komedję an- 
z Michałem Zniczem. 
farsy M. Brandell'a 


Że cytowany wypadek nie jesf czemś 
odosobnionem, lecz częścią systemu, 
dowodzi fakt, że jak słychać, przyczyną 
przeniesienia z Katowic dyrektora ko- 
lei inż. Łaguny, była jego zbyt mała 


wykonywać. 


p 
Listy do Redakcji 


Marjan Grzybowski, b. klener z Nowej 
Gospody prosi nas o zaznaczenie, że poda- 
ne przez brukową prasę informacje o zaj- 
ściu między nim a jednym z kierowników 
Nowe: Gospody p. Bieniem nie odpowiada- 
ją prawdzie. Żadnego najścia z nożem w rę- 
ku nie było, Zatarg wynikł na tle warunków 
pracy i bezpośredniego zwolnienia, a incy- 
dent spowodował p. Bień, który wygrażał 
laską, gdy Grzybowski wskazywał na nie- 
odpowiednie i niezdrowe stosunki, panujące 
w Nowej Gospodzie. Cała wzmianka bru- 
kowej prasy jest tendencyjna. 


Nabrany dziennikarz 


Podczas zdjęć do ostatniego filmu Harry 
Piela p. t. „Wielkomiejskie cienie” zdarzył 
się bardzo komiczny wypadek, który przez 
dłuższy czas był tematem rozmów w kołach 
artystycznych i dziennikarskich Paryża. Piel 
nakręcał scenę, w której wrzuca kilkudzie- 
sięciu włamywaczy do specjalnie skonstruo- 
wanej, a niewidocznej, o dwumetrowej głę- 
bokości, pułapki. (Gdy po skończonych zdię- 
ciach wydobyto włamywaczy z pułapki, oka- 
zało się, że redaktor jednego z wielkich 
pism Paryża, bawiący wówozas w atellier, 
również został wrzucony do dołu. 

Film „Wielkomiejskie cienie” — ostatnie 
sensacja Paryża i Londynu—ukazała się fu 
na ekranie kina Majestic”. (X). 


T OT a T aaie 
NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 


ELEKTROMONTER. Pozostający od 2 
lat bez pracy, obarczony rodziną, poszuku- 
je jakiejkolwiek pracy. Oferty: dla Orłow- 
skiego Czesława. Annopol 23 m. 15. 

POTRZEBNA UCZENICA do haftu kolo- 
rowego. Zgłaszać się z rodzicami ul. Wielka 
5 m. 55 (9 — 12). 


Robotnicy popierajcia 
swoje pismo 


OW PEN OC a CERA A R 


Co grają w T 


eatrach? 


w reżyserji autora. Sztukę ilustruje muzyka 
składająca się z aktualnych pieśni. 

TEATR REX. Dziś premiera wielkiej rewji 
„Warszawa — Chicago” z udziałem L. i Z. 
Halamy, Hulanickiej, Niemirzanki, Szcze- 
pańskiej, Żelichowskiej, Dymszy, Parnela, 
Syma. Skoniecznego, Chóru Dana, 16 Rex 
girls oraz atrakcyj zagranicznych Violi De- 
bee, Lee Seldie i in. 

TEATR „8 m. 30* daje dziś po raz 49-ty 
operetkę Youmansa „No, no Nanette" głó- 
wne role grają: pp. J. Kraszewska, K. Skal- 
ska, H. Larys-Pawińska, Juljan Krzewiń- 
ski ( w roli Jimma). 

TEATR IM STEF, ŻEROMSKIEGO, Hi- 
poteczna 5 (obok kina Miejskiego). Dziś t 
codziennie o godz, 8.15 „Diablica. 

TEATR REWJI „MIGNON”, Codziennie 
rewia „Zjazdy na gwiazdy”. ; 

TEATR REWJI „MUCHA” (Długa 10). 
Dziś i dni następnych rewja „Każdy sobie 
rzepkę skrobie”. 

TEATR „ŻAGIEW” (Zamojskiego 20): 
„Barnaba” farsa z życia żołnierskiego. 


BEDEGZWEDŁ Sir. o BENNFENTES EEE „ROBOTNIK“, wtorek, 8 sierpnia 1933, MMM S Nr 281 UM 
ZE ORZEKA CT EE ZZYZYNE COEN MA TCA A 


SZTAFETA ROBOTNICZA 
Sport robotniczy w Łodzi |0 robotnicze mistrzostwo Europy 


Jubileusz RKS. TUR. —Dziesięciolecie Widzewa 


Robotniczy Klub Sportowy TUR. w 
Łodzi obchodzić będzie w dniach 13, 14 
i 15 b, m. 5-lecie swojego istnienia. Nie 
od rzeczy może będzie poświęcić kilka 
słów rozwojowi tego klubu. 

RKS, TUR. powstał z inicjatywy mło : 
dzieży turowej, która nie mając własnej 
organizacji sportowej, szukała przedtem 
zaspokojenia swych potrzeb rozwoju fi- 
zycznego i ćwiczeń cielesnych w klubach 
mieszczańskich, bądź tworząc sama sek- 
cje sportowe przy poszczególnych ko- 
łach młodzieży, które znów wskutek 
nieudolnej opieki i braku środków ma- 
terjalnych nie mogły w żadnym raziz 
spełniać swego zadania. 


Komitet organizacyjny w składzie 
tow. tow.: Urbacha Janusza, dr. Sado- 
kierskiego Jerzego i Busiakiewicza Ze 
nona, powołany przez walne zebranie 
młodzieży w r. 1927, zajął się żywo or- 
śanizowaniem klubu sportowego. 


I oto już w roku następnym RKS 
TUR. gromadzi w swem gronie dość po: 
kaźną ilość członków, ma zorganizowane 
sekcje: lekkoatletyczną, gier sportowych, 
piłki nożnej i kolarską, W tymże roku 
młodziutka sekcja lekkoatletyczna od- 
nosi pierwszy, niespodziewany sukces, 
zajmując na robotniczych mistrzostwach 
> M-cie miejsce w ogólnej punktacji, oraz 
4 tytuły mistrzowskie, wyprzedzając tem 
samem wiele klubów, które posiadały 
sekcje o wiele starsze. Drużyny gier 
sportowych tak męskie jak i żeńskie 
awansują w tym czasie do klasy „A“, 
piłkarze do „B“, a kolarze RKS. TUR. 
znani są już całej robotniczej Polsce. 


Niestety, praca tak świetnie zapo- 
czątkowana, zaczyna powoli słabnąć. 
Przyczyna tego tkwi w tem, iż RKS, 
TUR. wydzierżawił od Magistratu m. 
Łodzi teren pod budowę własnego boi- 
ska, dookoła którego skupiła się cała 
praca i wysiłek ówczesnego Zarządu 
Klubu. Zarząd, pragnąc w jaknajkrót- 
szym cząsie oddać stadjon do użytku 
członków, mniej pracy wkładał w sek- 
cje, które pozostawione własrzym siłom, 
nie mogąc podołać rozmachowi tej pra- 
cy, wskutek braku środków materjal: 
nych na zakup  najniezbędniejszego 
sprzętu, musiały ograniczyć swój udzial 
w zawodach do minimum, co w następ: 
stwie sprowadziło niechęć do pracy u 
poszczególnych członków. Drugą, bo- 
dajże najważniejszą przyczyną niepowo: 
dzeń klubu to zakładane w tym czasie 
kluby fabryczne, które jednostki bar: 
dziej wyrobione sportowo kaperowały 
różnemi sposobami do siebie. Ilość 
członków RKS, TUR. w tym czasie ma: 
leje, poziom sportowy obniża się znacz- 
nie. f 

Należy jednak podkreślić, że pozo- 
stali zawodnicy, to kwiat RKS. TUR. 
Zawodnicy ci nie poszli do innych klu- 
bów, w których otoczonoby ich specjal: 
ną opieką, startowali na zawodach nie: 
jednokrotnie boso, w podartej koszulce, 
byleby zadokumer.tować swoje istnienie. 
A przecież kluby fabryczne, powołane 
wyłącznie do przyciągania młodzieży 
robotniczej, robiły wszystko, byleby po- 
zyskać dla siebie jednostki lepsze. Da: 
wano posady, wyrzucano z fabryki całe 
rodziny za to, że syn, lub córka uprawia 
sport w innym, niefabrycznym klubie. 
I nic też dziwnego, że wielu było ta- 
kich, co swe zdolności sportowe musieli 


Wd KAPPA PRĄD „PCA W TESTOWY OBA NS 


Rob. reprezentacja Krakowa 
pokonana przez ligową 
Wisłę 


W Krakowie na boisku Wisły odbył 
się towarzyski mecz pomiędzy ligową 
Wisłą a reprezentacją krakowskich dru- 
żyn robotniczych. . 

Mecz zakończył się zwycięstwem Wi- 
sły w stosunku 6:1 (2:1). Bramki dla Wi- 
sły uzyskali: Artur, Sołtysiak i Peterek, 


oddać na użytek parów fabrykantów. 
RKS. TUR. nie załamał się pod tym 

ciosem, przetrzymał szykany. Na miei- 

sce straconego zawodnika wystawiał in: 


' nych, może słabszych sportowo, ale zato 


po dwie dla drużyny robotniczej hono- 


rową bramkę strzelił Kowalski, 
Sędziował p. Siisser, 


WARUNKI PRENUMERATY: 


Redaktor odpowiedzialny: 


silnych duchem, wiernych barwom klu- 
bowym i idei, której służą i którzy od- 
dali klubowi nietylko zdolności sporto- 
we, ale i zapał, ambicję, serce... 

Z chwilą wykończenia boiska i odda: 
nia go do użytku w r. 1931, wszystkie 
sekcje zaczynają się nanowo rozwijać. 
W niespełna rok później sekcja piłkac- 
ska dysponuje już trzema drużynami, 
drużyny gier sportowych uprawiają 
wszystkie gałęzie tak w konkurencjach 
męskich jak i żeńskich, sekcja lekko- 
atletyczna zabiera się energicznie da 
pracy i dziś narówni z innemi sekcjam' 
ma dominujące stanowisko w okręgu 
robotniczym. 


„Jak dawniej tak i dziś RKS. TUR. 
boryka się z trudnościami materjalne 
mi, gdyż wszelkie fundusze czerpie ze 
składek członkowskich, a grupując mło: 
dzież robotniczą bezrobotną, lub pół- 
bezrobotną, nie może liczyć poważnie 


na wpływy z tej strony, Musi starać się 


drogą organizowania różnych imprez 
dochodowych zapewnić choć trochę gro! 
sza na kupo niezbędnego sprzętu. 
Ale mając człorików przywiązanych 
do swych barw, których łączy jedna 
idea — Socjalizm, może patrzeć śmiało 
w przyszłość 
STEFAN KANAREK, 
członek Rob. Klubu Sport. TUR. 
x w 


* 

Z okazji jubileuszu RKS. TUR. odbędą 
się w Łodzi liczne imprezy sportowe. 
uroczysta Akademja, występy sceny ro 
botniczej TUR. it. d 


walczymy z Austrją, Węgrami i Czechosłowacją 


HALLO! SPORTOWCY ROBOTNICY 
POLSKII 

W sierpniu rozegrane zostaną dalsze 
mecze piłkarskie o robotnicze mistrzo- 
stwo Europy. 

Już 26 b. m. zobaczycie piękną impre. 
zę i pierwszą tego rodzaju w Warsza- 
wie na boisku RKS, „Skra“; mecz o 
mistrzostwo Europy między Reprezen- 
tacjami Robotniczemi 

AUSTRJI I POLSKL 

Skłąd reprezentacji Polski ustali już w 
najbliższych dniach kapitan ZRSS,, tow. 
WILCZYŃSKI 

Robotnicza Warszawa napewno po- 
wita miłych gości jaknajserdeczniej. 

Mecz ten będzie transmitowany przez 
Polskie Radio. 


16 i 17 września rozegrane zostaną w 
Łodzi i w Katowicach dwa mecze POL- 
SKA — WĘGRY. 


_ Przewidziane są jeszcze we wrześniu 
dwa mecze z Czechosłowacją. 


Uroczystości jubileuszowe 
R.T.S. Widzew 


Jak już podaliśmy, w Łodzi odbyły 
się w ub. niedzielę uroczystości jubileu- 
szowe RTS, Widzew. Bogaty program 
uroczystości rozpoczął się o godz. 9 ra- 
no defiladą zawodników, poczem wy- 
głosił przemówienie prezes RTS. Wi- 
dzewa tow. Marj. Malinowski, witając 
przedstawicieli władz sportowych oraz 
klubów robotniczych. Następnie prze- 
mawiał przedstawiciel międzynarodów- 
ki sportowej tow. Biihren. O historji po- 
wstania oraz  dziesięcioletniej pracy 
RTS. Widzewa mówił tow. Potkański. 
W imieniu ośrodka W. F. i P, W. skła- 
dał życzenia jubilatowi oraz podkreślił 
jakie znaczenie posiada sport rob. pod 
względem wychowawczym — p. mjr. 
Jancarz. 

Dr. J. Michałowicz z Warszawy w 
imieniu ZRSS. życzył jubilatowi dalsze- 
go rozwoju oraz mówił o sporcie wśród 
warstw robotniczych, 

Prezes ŁOPZN-u p. Konopka podkre- 
ślił trudne warunki w jakich się' Wi- 
dzew rozwijał. 

Na tem część oficjalną zakończono 
poczem przystąpiono do części sporto- 
wej. Jednocześnie na boisku grali pił- 
karze, na bieżni walkę toczyli lekko- 
atletki i lekkoatleci, a nieco dalej ko- 
szykarze i siatkarze grali, zdobywając 
kosze i punkty... 


W zawodach  lekkoatletycznych za- 
stósowano minima. W ogólnej punk- 
tacji zwyciężyli  jubilaci, wyprzedzając 
o 2 pkt. TUR. (111 pkt.), przed Skrą 
(12 pkt.) oraz Szternem i Jutrznią. 

Poza konkursem na 3000 mtr. starto- 
wał Polak (ŁKS), Czasy stosunkowo 
słabe z powodu ciężkiej bieżni. 


W turnieju piłkarskim o puhar RTS. 
Widzewa udział poza jubilatem wziął 
Sztern z Łodz: oraz drużyny TUR. z Pa- 
bianic i Łodzi, 

Zawody rozegrano w dwuch rundach, 
przyczem pierwsze miejsce i puhar zdo 
była drużyna TUR. z Pabjanic, co wska- 
zuje na wyrównany poziom drużyn ro- 
botniczych w okręgu łódzkim. Poszcze- 
gólne wyniki przedstawiają się nastę- 
pująco: 

TUR (P) — TUR fŁ) 1:0 i 2:0. 

Widzew — Sztern 0:0 i 0:3 valcover. 

TUR (Ł) — Sztern 0:0, 0:1. 

TUR (P) — Sztern 0:0, 1:0. 

Widzew — TUR (Ł) 1:0, 2:0. 

W grach sportowych odbyły się jedy- 
nie trzy spotkania: 


Koszykówka męska: TUR — Widzew 
33:24, Sztern — Jutrznia 6:10. 

Siatkówka meska: TUR — Widzew 
2:1 (9:15, 15:9, 15:3). 

Na zakończenie uroczystości jubile- 
uszowej odbył się mecz piłki nożnej mię 
dzy stołeczną Skrą i Widzewem, zakoń- 
czony zwycięstwem łodzian w stosunku 
3:0. 

Do przerwy zaznaczyła się przewaga 
jubilatów, którzy grali bardzo ładnie i 


| na wygraną w zupełności żasłużyli. 


W drużynie nie było słabych punk: 


STANISŁAW NIEMYSKI. ` 
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Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. 
10-szpaltowy: 


tów, nad poziom jednak wybił się Ma- 
łek z pomocy oraz Jaskuła z ataku. 
Skra naogół zawiodła. Przebłyski pre- 
cyzyjnej gry zdradzała lewa strona ata- 
ku i prawy pomocnik, ` 

Bramki dla Widzewa zdobyli: Jasku- 
ła (2) oraz Wróbel. Zawodami kierował 
doskonale p. Raettig, 

Przed zawodami prezes Widzewa t. 


| Malinowski powitał gości, wręczając im 
proporczyk. Odpowiedział dr. Michało- 
| wicz, wręczając . również Widzewowi 
proporczyk. Pozatem dr. Michałowicz 
wręczył odznaki honorowe zasłużonym 
dla jubilata graczom i członkom klubu. 
Z powodu niepogody publiczności ze 
brało się niewiele. 
Organizacja imprezy b. dobra. 


Obecnie stan tabeli grupy środkowo- 
europejskiej przedstawia się następu- 
jąco: 

gier pkt. st. br. 


1) AUSTRJA 6 9 23:12 
2) NIEMCY 3 4 82 
3) CZECHOSŁOWACJA 4 3 7:14 
4) WĘGRY E 
5) POLSKA 304 3944 
AAN 


Mecz robotniczy 
Warszawa - Kraków 


Rob, Reprezentacje Krakowa i War- 
szawy w piłce nożnej walczyć będą dr 
15 b. m. w Krakowie. Skład Reprezen - 
tacji Warszawy ustalił kapitan R.P. A. 
| A. Kantorski, jak rsastępuje: Polańczyk 
| (M.), rezerwa Wałach (Gwiazda), Smo- 

sarski Jan (Skra), Goldberg (Gwiazda), 

Klimkiewicz: (Sarmata), Bierczak (Elek: 

tryczność), Fajnbaum (Gwiazda), Błaza- 

łek II (Skra), Zych (Znicz), Sarnowicz 

(Znicz), Frajman (Gwiazda), Chudzikie - 

wicz (Marymont), 

(Znicz). 

Wyjazd do Krakowa nastąpi w po: 
niedziałek, 14 go b. m. wiecz. 
jest 


rezerwa  Barjerski 


Kierownikiem ekspedycji tow. 


Krawczyk. 


Z Rob. Podokręgu 


Przewodniczącym Wydziału Gier ! 
Dyscypliny R. P. A, został, po ustąpie: 
niu tow. Wilczyńskiego, tow. A. Kraw: 
czyk Czesław. i 
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ZAKOŃCZENIE ROBOTNICZEGO 
OBOZU KOBIECEGO W JAWORZU 
NA ŚLĄSKU. 

W ub. niedzielę odbyło się w Jawo- 
rzu zamknięcie obozu kobiecego Z. R. 
S. S. 

W obecności zaproszonych przedsta- 
wicień miejscowych organizacji robot- 
niczych oraz wszystkich  uczestniczęk 
obozu przewodniczący Śl R. SK. Q, 
tow. Rochowiak — zamykając obóz — 
omówił w swem przemówieniu rolę i 
zmaczenie kobiety w ruchu socjalisty- 
cznem, zachęcając do dalszej pracy or- 
ganizacyjnej w swych ośrodkach celem 
spopularyzowania sportu robotniczego 
wśród szerokich mas kobiet pracują- 
cych. 

Zkolei żegnali obóz towarzysze: Fu- 
niak imieniem miejscowego komitetu 
partji i Spółdzielni robotn. (w które! to 
budynkach obóz był pomieszczony), o0- 
raz tow. Urbaniec imieniem podokręgu 
R. S. K. O. w Bielsku. 

Po rozdąniu zaświadczeń i odśpiewa 
niu hymnu Młodzieży robotniczej, acze- 
stniczki obozu porozjeżdżały się do 
swych miejscowości, wywożąc miłe 


wspomnienia z własnego obozu w pięk 
nych okolicach górskich Beskidu Ślą- 
skiego. PS ASE 

W ciągu dwutygodniowych prac o- 
bozowych uczestniczki urządziły sze- 
reg. wycieczek gónskich na Błatnię, 
Klimczok, Czantorję, . Stożek, Kaminic- 
ką Płytę, Zastaw, zwiedzając po drodze 
uzdrowiska Wisły i Ustronia. 

a obozie zostały przeprowadzone ró 

wnież zawody o Państw. Odznakę Spor 

"towa, do której stanęły wszystkie ucze 
stniczki obozu. 

Z okazji zakończenia obozu odbyły 
się liczne imprezy sportowe, które da- 
ły następujące wyniki: 

Hazena ZZK. Lwów — Repr. Śląska 
4:2 (2:0), ZZK Lwów — Start Warsza- 
wa 3:0 (1:0). Start Warszawa — Śląsk 
0:3. Í 

Koszykówka ZZK Lwów — Start 
Warszawa 6:2, Śląsk — ZZK Lwów, 
8:8. Start Warszawa — Śląsk 4:0. 

Siatkówka Śląsk — ZZK Lwów 2:0 

| (30:19), Start Warszawa — ZZK. Lwów 
2:1, Start Warszawa — Śląsk 2:0. 

| Lekkoatletyka. W zawodach lekko- 
atletycznych, które odbyły się w kon- 
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Obóz turystyczno-wypoczynkowy Skry 


W czasie od 16.VII — 31.VII stara: 
niem Zarząd RKS. „Skra“ odbył się w 
dużej wsi rybackiej, położonej 10 klm 
na południe od Gdyni, obóz członków 
klubu. Koszt pobytu wynosił zł, 26 —- 
wyłączając koszt przejazdu przy 817. 
zniżce kolejowej. Obóz liczył 26 uczest- 
ników. W czasie trwania obozu orga- 
nizowano wycieczki piesze, autobuseni. 
względnie kutrem — wzdłuż wybrzeża 
do ciekawych ze względów krajoznaw 
czych czy też historycznych okolic pół 
wyspu oraz wybrzeża. 

Ogółem przebyto 312 klm., z tego pie 
szo około 100 klm., autobusem 162 klm 
i kutrem rybackim 52 klm. 

Wycieczki organizowano do Gdyn', 
Pucka, Wielkiej Wsi, Gnieżdżewa, Swa- 
żewa, Hallerowa, Chłapowa. Rozewia 
Jastrzębiej Góry, Ostrowia. Karwi, Błot 
Bielawskich * Karwińskich. Sławoszyna, 
Krokowa, Żarnowca i ieziora żarnowiec: 
kiego, granicy polskiej i Prus Zachod 
nich, Wejherowa, Jastarni, Helu. Bo 


—— 


Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 
Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. ` 


cianiego Gniazda, Oksywji — pozwoliły 
uczestnikom poznać. dokładnie wybrze - 
ża, jego florę, jego krajobrazy oraz za 
bytki historyczne i stare miasta polskie, 
jakich ra Pomorzu szczególnie wiele się 
znajduje. Można było zbliżyć się do 
życia i pracy wielce uciążliwej rybaków, 
poznać ich ciekawą gwarę kaszubską i 
sposób obcowania z ludźmi. Tego rodza- 
ju zjawiska, jak burza i huragan i widok 
morza — dawał ludziom pojęcie o roz: 
kiełznanych żywiołach i bezradność 
człowieka wobec nich na pełnem mo- 
rza. 

Dla ludzi pracy był ten obóz wielką 
ulgą po trudach, o których wolno było 
na okres kilkunastu dni zapomnieć. Są: 
dzić należy z ogólnego zadowolenia u: 
czestników, że, o ile rok przyszły na to 
pozwoli — ilość uczestników z powodu, 
naprawdę bardzo dostępnych warunków, 


; . | 
powiększy. się w naszym oboziej conaj- | 


mniej dwukrotnie. 


w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. 
CENY (GŁOSZEŃ; Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 m 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. 


Odbito w Drukarni Spółki Nakładowo- Wydawniczej „Robotnik”*, Warecka 7. 


>» 


ozów Sportowych Z.R.S.S. 


kurencji indywidualnej i drużynowej 
brały udział wszystkie uczestniczki o- 
bozu. Na wyróżnienie zasługują wyni- 
ki tow. Janikowskiej (Śl.), która mmo ` 
przemęczenia ćwiczeniami obozoweni 
zajęła wszystkie pierwsze miejsca przy 
stosunkowo silnej konkurencji. Same 
wyniki zawodów były dość słabe, gdyż 
zawody odbyły się na kiepskiem boisku 
trawiastem a naprzykład skoki prze- 
prowadzono bez jakiejkolwiek odskocz 
ni. W konkurencji drużynowej przy 
punktacii pierwszych sześciu miejsc 
zwyciężył zespół towarzyszek ze Ślą- 
ska zdobywając 58 punktów. 

II miejsce zdobył zespół klubowy Z. 
Z. K. Lwów pkt. 37. S 

II miejsce — Start Warszawa — 31 


it. 

Wyniki techniczne są nast.: bieg 60 
mtr. 1) Janikowska (Śl) 8.5, 2) Jędru- 
siakówna (Śl), 3) Maichrzycka (Start 
Warszawa. Skok w dal z miejsca: 1) 
Janikowska (Śl.) 2.16, 2) Majchrzycka 
(Start Warsz.) 2.05, 3) Górska (Z. Z, K. 
Lwów) 2.02. Skok w dal z rozbiegu: 1) 
Janikowska (Ś1.) 3.91, 2) Jędrusiakówna 
3.72, 3) Karmelitówna (ZZK. Lwów) 
3.60. Rzut kulą: 1) Janikowska (ŚL) 
6.40, 2) Górska (ZZK, Lwów) 6.29, 3) 
Karmelitówna (ZZK. Lwów] 6.18. Rzut 
dyskiem: 1) Janikowska 2218, 2) Maj- 
chrzycka 21.32, 3) Wilczakówna (ZZK. 
Lwów) 21.30. Skok wzwyż: 1) Jani- 
kowska (ŚL) 1.20, 2) Jędrusiakówna 
1.20, 3) Ma'chrzycka 1.15. 

Instruktorem obozu był tow. Boski. 


OTWARCIE MESKIEGO OZOZU OR- 

GANTIZATORÓW I KIEROWNIKÓW 

SPORTU ROBOTNICZEGO W JAWO- 
RZU. 


Przed kilku dniami nastąpiło otwar- 
cie kursu dla starszych organizatorów 
sportu robotniczego okręgu śląskiego. 
Na kurs przybyło z różnych miejsco- 
wości Śląska 35 uczestników reprezen- 
tujących przeszło 20 Robotniczych Kiu- 
bów Sportowych. 
Kurs został zakwaterowany w Spół- 
dzielni Robotniczej w Jaworzu. 
Celem kursu jest przeszkolenie 
wszechstronne uczestników tak pod 
względem organizacyjnym jak i sporto- 
| wym, 

Kierownictwo kursu objął tow. Ro- 
chowiak, przewodn. Śl. R S. K. O, zaf 
instruktorem jest tow. Boski. 
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Za zmiarę adresu 50 śr. . 


m. gr. 20, powyżei 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20ge. 
Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy układ zwyczajnych 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. 8. 


